
Wr. 39 . We Lwowie, Niedziela dnia 6. Lutego 1881. R ok  XX.
Wychodzi codziennie o godzinie 3. po

południu z wyjątkiem niedziel i  dni
świątecznych.

P rz ed p ła ta  w y n o si:
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Przedpłatę i  ogłoszenia przy jm ują:
We Lwowie bióro adminietraoji „Gazety Nar.“ 

plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla .Oaz. Naród. “ 
ajencja pana Adama, Bue Clóment, 4 P aris , Otto 
MaabR w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr 30 
Walfischgasee. A. Oppelik Stadt, Stubenbaste: 2., 
Rotter et Cmp. L Biemergasse 18 O. L., Daube 
et Cmp. I. Hazimilianstrasse 8., w Frankfurcie nad 
Menem , w Hamburgu pp. Haasenstein et Yogler. 
Rajchmau et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem.

Reklam y w  rubryce „Nadesłane44 
*©  ct. od wiersza.

Od administracji.
Przedpłata na miesiąc lu ty : 

we L w owi e :  
miesięcznie . . 1 złr. 50 ct.

n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . . 2 złr.

Upraszamy o wczesne przesłanie prenu
meraty, by szan. przenumeratorowie nie do
znali przerwy w przesyłce.

L W Ó W  d. 5. lutego.
(Bezimienny okólnik Rusakich 7. powodu w ybo

ru posła z okręgu Stanisław ow skiego, przem awia 
do wyborców w imieniu Boga i z listownego pole
cenia Boga grozi-karami B oieiui. — Posiedzenia 
angielskiej Izb y  gmin. -  Pogrzeb ohstrukcjonizmu.
—  Kolej Transwersalna a technicy krajow i. —  W ie
ce włościańskie a rząd . Z obozu centralistyczne
go. Rozluzowauie się klubu liokenwartowskiego.
—  K s. Schwarzenberg. —  Reforma biura praso
wego.)

Gmina w OssowGaoh, powiatu Buczackiego, 
wybudowała nową szkolę i uposażyła dobrze na
uczyciela. W jednem i drugiem pomocny jąj był 
właściciel Ossowiec, pan Cywiński. Z porządku 
rzeczy należało .gminie się oświadczyć, jaki ję
zyk w fundowanej przez gminę szkole ma być 
wykładowym. Gmina oświadczyła się za językiem 
polskim. A że ustawa o języku wykładowym O' 
piewa, iż kto utrzymuje szkołę, ma prawo ozną 
czania języka wykładowego, więc tak okręgowa 
Rada szkolna jak i krajowa musiały zatwierdzić 
fundację tej szkoły, temci więcej; H tak  jest u- 
dotowaną, i i  żadnego' zasiłku z funduszu szkol
nego nie potrzebuje.

Na tę  wiadomość Diło i inne dzienniki ru
skie podniosły ogromny alarm, przedstawiając 
rzecz jako pogwałcenie praw narodowości ruskiej! 
I  niebo i ziemię wzywają przeciw gminie Osso- 
wieckiej i Radom szkolnym, okręgowej i krajo
wej. Na gminę spaść ma przekleństwo, pomór 
głód, potop i t. p. za tę zdradę!

Odbywać się mają wybory do sejmu z okrę
gu wyborczego stanisławowskiego Komitet Rady 
russkiej postawił kandydaturę dr. Dobriańskoho, 
adwokata krajowego. Wyborcy stawiają kandy
daturę p. Brykczyńśkiego, marszałka Rady po
wiatowej, znanego z zacności charakteru i wiel
kiego przyjaciela ludu. I  jakże popiera owa kli
ka swego kandydata Dobriańskiegó ? 'Oto do 
wszystkich wyborców rozsyła groźby, iż kto nie 
będzie głosował na Dobriańskoho, na tego Bóg 
spuści kary wszelakie, i to nietylko na niego, 
ale na jego dzieci, na bydło i na całą wieś; grad, 
po Wódź, posuchę, zarazę, niezgodę, nędzę, bójkę. 
Bezimienne te groźby wystosowane śą ód jakie
goś niby bractwa cerkiewnego we Lwowie i Sta
nisławowie i od Russkiej Rady lwowskiej. Nasz 
głos — pisze bezimienny — to głos Boga, my 
wam ten rozkaz dajemy z listu Boga (który wi
dać bezimienny od Boga otrzymał!)

Czy może być niesumienność i szarlataneija 
dalej posunięta? Jeśtto próbka doskonała tych 
agitacyjnych, wyborczych środków, których ta 
klika używała dotąd tylko poufnie, szepcąc wy
borcom do . ucha podobne groźby Teraz juz posu
nęła się dalej i  w rozpisywanych okólnikach ni
by w imieniu i z listownego polecenia Boga, ter
roryzować usiłuje wyborców, aby na jej kandy
data głosowali, na kandydata, który między naj
zagorzalszymi Russkimi, t. j. należącymi do mo
skiewskiej partji jest najzagorzalszym, a za
przecza istnieniu osobnego narodu Rusinów!

Okólnik ten podajemy dosłownie. Jest on pi
sany w języku naszej Rusi, bo moskaloflle ile
kroć im tego potrzeba, przemawiają dó ludu w 
języku prawdziwie ruskim

j ,Sław a Jisusu C k ry stu ! W y  czestnyj kospo- 
dyne, wybrani na to, szezobyste dały wi wtorok 
liłas na posła w Stanisławowi. Zakłynajem o was na 
Boha, na źinku waszu, n ą d it y . w aszi, na ckudokku 
waszu, na zdorowlie wasze, dahyśte sia ne dały w 
żaden sposib namowyty, y  chot’by wam ne znaty 
szczo obielały, ta  dawały, abo hrozyły, y  pudźyły 
(straszyli), to majte swóju c zest’, y  ja k  was po- 
k łyczut do hołosowania, to śmiło y  hołósno k ażit’ : 

Ja bołosnju na Iwana Dobrjanskoho, adwoka
ta krajewoho wo Lw ow i.

To sprawedływyj Rusyn, a tak ij, szczo duże 
obstaje za kromadatay y  iboronyt prawa chłópskobo. 
W y majete tam krywdu za  ł*iń (żwir,' m aterjął do 
dróg), za  doroky i druiiyi tiahary (ciężary), po tomu 
adwokat najłuczsze (najłatwiej) y  najborśze (naj
prędzej) wam pomoże',' łysz shrckąjte naszoho hoło- 
su, a nasZ hołos tó liołos B óźyj, my wam kaźem 
to z Bożoho łystu, y  budete w ydity , ja k  skoro ne 
daśte liołosu na Iw ana Dobrjańskólio, to znajte, 
szczo Bok bude wsiąki kary posyłaty na was y  na 
w aszy dity y  na waszu ckudobu —  bude hrad, wo
dy, posucha, zarazą  na ckudobu, budut sw arka 
(niezgoda), bida, bijka (bójka) ne to w waszij elia- 
ti, ałe w ciłym seli (siole) —  sły ne budete derża- 
tys ruskoi w iry, ruskoko. naroda ! Boh to uże ła 
skaw  szczo. daw uczenyck Rnsyniw, szczo dopoma- 
kajut ruskomu narodu y  słowom, y  pyśmoin, to na- 
szyi muczennyięy (męczennicy) za  prawdu, to na- 
szyi proroky j Ńadjjem sia, szczo z Rusynamy w raz 
budete hołosowaty, skoro m ajete ruske sumlinie 
(sumienie), ruske serce, ruskij rozum, rusku wolu, 
skoro bażajete, (pragniecie) sobi "dobra y  ciłomu na
rodowy ruskomu.

Poruczajuczy was y waszu .rodynu myłoserdno- 
mu Boku y  M atery B ożoj, błahajem y  prosym sta- 
ty  kripko pry wybori y  ne łakom ytyś ni naszczo, 
taj oe B^ycbaty pidsokiwr, szczo to w w k y  (wilki) 
w owczij szknri.

Se wam pysze Bratstw o cerkowue . z.o Lwowa 
y  Stanysławowa. S namy Bok. Y  :oi rUśkói' Rady 
wo Lwowi. “

u ludu moskiewskiego,

III  k  L e s k o ira .

(Dokończenie.)

XX.
Długi jak  tyka zakonnik z nieszczęsnym 

swym nosem, pospiesZy  ̂ czemprędzej za q . Ki- 
ryłem. Kłaniając się ą ściskając mi ręce z wiel
ką wdzięcznością, tyi^0 t poWiedział:

— Bóg zapłać, Bóg zapłać!
No, chwałaz tobiePanie, zaWołałem w du

chu, że już sobie poszli, i odetchnąwszy głęboko 
pospieszyłem do lufcika w y jr z y  jak te£ wyglą
dać będzió na nlmy te  cndack^ procesja dwóch 
mnichów z „świętością .

Ale procesji n ieb y ło żad n e j , może zresztą 
przeszkodził jej stójkowy policjant, o. Kirył 
skoro wydostał się na nlicę, zaraz siadł do sa
nek, otulił się dobrze kożuchem swoim, wielki 
brewiarz Piotra Mogiły „z carskim i patryar- 
chowym sądem“, włożył pod nogi, 1 k a z ił  y ,  
szać Ua prawo, zapewne do dzielnicy damskiej; 
gdzie miał djabła do wypędzenia Z ^przejrzałej 
ma trony'1, a di'Ugi, zakonnik, ten na piechotę' 
'tręcił na lewo, wprost do swego klasztoru, ale 

+n do ntyjp.dał na o. Kirvłn donóki sanki'

Tydzień len pamiętne po sobie zostawi Wspo
mnienie w rocznikach . parlamentaryzmu augieł 
skiego. Wypadki, jakich widownią w ciągu tych 
kilku dni była Izba gmin, znane już są naszym 
czytelnikom po części z depesz Biura korespon 
dencyjnego, ale tak bałamutnie, tak pogmatwa' 
nie, że nikt z nich niezawodnie nie ma jasnego 
wyobrażenia, o tych zajściach, które wstrząsnęły 
parlamentaryzm angielski aż. do posad. Na 
to jednak rady nie ma, C. k. uprzyw. Biuro ko
respondencyjne posiada monopol. Uchylmy więc 
głowę przed jego potęgą, a postarajmy się natO' 
miast z prywatnych depesz dziennikarskich i z 
relacyj korespondentów utworzyć obraz tego, co 
dzisiaj jest przedmiotem dyskusji w całej prasie 
angielskiej i dzieli ją  tak jak i całą publiczność 
W. Brytanii na dwa wrogie obozy.

W poniedziałek około godziny czwartej po 
południu rozpoczęto się dwudzieste któreś z rzę
du w tej sesji posiedzenie Izby gmin, a na po
rządku dziennym stał bil Forstera, domagający 
się jak wiadomo częściowego i tymczasowego 
zawieszenia aktu Habeas Lorpus w lrłandji Ob- 
strukcjoniśći irlandzcy, którzy tak dzielnie przez 
cały styczeń walczyli i gadulstwem .swpjem ■, od
roczyli już o cały miesiąc wprowadzenie tego 
bilu w życie (bp cały miesiąc przegadali), stanę
li znowu mężnie do szturmu z zamiarem przega- 
wędzić przez cały luty. Po kolei tedy każdy z 
nich zabiera głos i prawi de Omni re scibili do
póty, póki mu tchu w piersiach starozy. Zaledwie 
skończył, zabiera głos drugi z rzędu Irlandczyk 
i znowu gawędzi przez dwie godziny. Po nim 
trzeci i ta sama historja powtarzała się tyle ra- 

|zy , ilu jest ibstrukcjonistów w Izbie; gdy set ja

wiedzieli się nareszcie, co się z nim stało. Zgi
nął w walce z djabłem. Wróg rodzaju ladzkiego, 
korzystając widocznie z chwili dogodnej, gdy o. 
Kirył zapomniał mieć się na zwykłej sobie ba
czności, zrobił pętlę z własnego jego paska rze
miennego i na takowym obwiesił. Gdy ludzie 
nadeszli, ciało samobójcy było już skostniałe i 
żaden. już klasztor „na przekarmienie11 brać go 
nie miał potrzeby.

Oddając jednak wszelką sprawiedliwość nie
szczęsnemu o. Kiryle, muszę dodać, że w koper
cie którą mi był doręczył, znalazłem nie kawał
ki starego podartego papieru, ale prawdziwe 
banknoty i to tak dobrze jak w zupełnej całości 
umówionej ceny, bo brakowało tylko 10 rubli 
wszystkiego, które to lu rubli, zapewne przez 
zaponmienie tylko ściągnął sobie dwa razy — 
raz za moją wiadomością i zgodą, a drugi raz 
przez Własnerwplne odjecie tak, że zamiast 340,
znalazłem tyiko 330.

1 XXI.

go przedstawiłem, nm mógł b ^ ń .  Kirył I l e  to
już nie moją wina. Przedstawiłem jak ńmiałem 
ale sumiennie — 1 powtąi zam nić . taniej' Sumien
nie, że Według mego przekonania,, pomijając dro
bne jego oszustwa rozmaite był to człowiek rze
czywiście niepospolity, bo pomadał - on coś ta- 
Uegó, co wpajało

się skończyła, zabiera głos znowu pierwszy z 
rzędu i litania się powtarza dal capo al fine.

I  na tem gawędzeniu obstrukcjonistycznem 
mija noc z poniedziałku na wtorek, mija wtorek, 
mija noc z wtorku na środę, posiedzenie bez 
przerwy już trwa 41 godzin, a końca jego ani 
przewidzieć niepodobna. Powstaje tedy spcaktr 
czyli marszałek, który kilka razy w ciągu tych 
czterdziestu godzin opuszczał prezydjalne kize- 
sło, dając się zastąpić przez vice-speakera, i rze
cze do Izby w te_ słowa :

„Od 41 godzin mniejszość nas teroryzuje. 
Nastała więc kryzis, domagająca się energiczne
go ratunku. Regulamin nasz nie wystarcza. Bil 
zapowiedziany w mowie tronowej jako nagły, i 
niezbędny dla dobra . państwa, odwleczony już zo
stał o miesiąc, i kto wie jak jeszcze, długo od
wlekany będzie. Przy takim Więc regulaminie 
obrad, jak i Izba nasza posiada, prawodawcza 
czynność parlamentu jes t paraliżowana. Do wy
jątkowego środka uciec się przeto niezbędnie po
trzeba. Sądzę tedy, że najlepiej odpowiem za
miarom większości tej Izby, jeśli odtąd nie dam 
nikomu głosu, lecz wprost, poddam pod głosowa
nie wniosek, domagający, się natychmiastowego 
przystąpienia do pierwszego czytania bilu For
stera. Rzeczą zaś Izby będzie ohmyśleć nastę
pnie, jakie wypada wprowadzić reformy w na
szym regulaminie obrad. ’1

Huczne oklaski pokrywają tę  mowę speake
ra, rozpoczyna się głosowanie i U>4 głosów 0- 
świadcza się za przejściem do pierwszego czy
tania bilu Forstera, a 19 przeciw. Irlandczycy 
opuszczają salę, a Forster monotonnie zaczyna 
swój bil odczytywać. Trwa 60 z dobrą godzinę, 
poczein występuje Gladstone' I ■oświadcza, że na 
liastępnem posiedzeniu Izby wniesie, aby regu
lamin obrad zreformowano w tym duchu:

„leżeli na stół Izby wejdzie jakikolwiek 
wniosek nagły, i jeżeli 40 członków Izby przez 
powstanie z swych miejsc poprą ten wniosek, to 
speaker będzie miał prawo przystąpić natych
miast do głosowania, • bez względu na to, czy 
inni członkowie Izby będą' się domagali debaty 
lub odroczenia, lub też zapowiedzą poprawki 
Jeżeli zaś za wnioskiem tym oświadczy się takał 
większość, iż będzie się miała jak 3 do 1 w sto
sunku do mniejszości, natenczas ułożenie planu, 
w jaki sposób ten wniosek ma być dalej trakto
wany, zależeć będzie zupełnie od woli speakera.1-

Po tem oświadczeniu Gladstona zamknięto 
posiedzenie, które zatem trwało bez przerwy 
prawie dwie doby.

Na wieczornem posiedzeniu Izby we środę 
Irlandczycy wnieśli rezolucję, aby speaker wy
kazał się, na jakich pre*eedeiłfk'Ji oparł swój po
stępek Posiedzenie to trwało jedna , krótko, a 
odznaczało się kilku gwałtownemi scenami, zwła
szcza wtedy, gdy Irlandczycy poczęli pięściami 
grozić speakerowi, Gladstonowi- i mowcom rzą
dowym. W końcu rezolucję irlandzką odrzucono.

Dopiero we czwartek popołudniu wniósł 
Gladstone swój projekt reformy regulaminu To- 
rysi oświadczyli, że w zasadzie zgadzają się na 
reformę, ale ponieważ oni stanowią teraz opozy
cję, a obowiązkiem opozycji jest bronić praw 
mniejszości przeciw przewadze -większości, przeto 
do projektu Gladstonowskiego wniosą liczne" i 
ważne poprawki. Natomiast Irlandczycy widocz
nie zamierzali znowu urządzić obstrukcjonistycz- 
ną scenę; aby więe. z ujmi odrazu pokończyć, 
Izbą uchwaliła zawiesić czasowo prawa poselskie 
wszystkich 3(1 posłów' z Irlandji. Otwierają się 
tedy drzwi, wchodzi batalion woźnych i wypro
wadza po kolei "każdego Irlandczyka Poczynają 
się wrzaski, krzyki, hałasy, łajania e tc , słowem 
scena brudna i nieprzyzwoita.

Po wyjściu, a raczej wyrzuceniu z sali Ir  
landczyków, toczyła się dalej dyskusja nad wnio
skiem Gladstona, Torysi stawiali poprawki, nie
które bardzó nawet ważne, jak np. ta , aby owa 
większość, która ma być W stosunku do mniej
szości jak 3 do i, wynosiła niemniej jak 300 po
słów; whigowie przeważną jednak część tych po

prawek odrzucili, i w końcu cały wniosek Glad
stona przyjęli. Potem, aby nowouchwalonemu 
wnioskowi dać siły życia, Gladstone wniósł na
głość bilu Forstera, a  Izba bez głosowania po
wstała cała za tą  nagłością, czyli za tem, że do 
bilu Forstera będzie zastosowana po raz pierw
szy reforma, wprowadzona w regulaminie obrad. 
Tem uwieńczywszy swe dzieło, Izba odroczyła się 
do dnia następnego. Tak tedy wyglądał pogrzeb 
obstrukcjonizmu.

Czeskie dzienniki zapewniają, że projekt co 
do galicyjskiej kolei Transwersalnej rząd wniesie 
w Radzie pąństW.ą je^cge- -W. biężąegj. ąesji, po- 
czem niezadługo nastąpi projekt ćo do moraw
skiej kolei Transwersalnej. A  dołączają de tego 
bardzo ważny dla naszych .techników dodatelŁ 
mianowicie, że prawica Izby posłów jeżeli nie w 
warunkach koncesji na budowę tych kolei, o ile 
te warunki zatwierdzenia Rady państrwa potrze
bują, to w rezolucji postawi żądanie, ’ aby przy 
nadawania posad, jeżeli kwalifikacje są równe, 
dawano pierwszeństwo technikom krajowcom, 
którzy dotąd bywają upośledzani nawet na gwa
rantowanych przez państwo kolejach.

ii trę cu  u a  rew o , "  r  w  sw sg g
:oraz fo się oglądał na o. Kiryła, dopoki
ego nie zniknęły mu z oczu. Czy tylko czasami
lie obawiał s i ę  biedaczysko, £e widzi 0. Kir}4,a 
>0 raz ostatni? Bodaj, czy tak nie było napra* 
Pdę, bo jakoś w kilka czasów potem, opowiadali 
ttiędzy sobą miłośnicy „starych druhów1' Jęer- 
clewnych), że rzeczywiście- tak było, t .  j, ze 0. 
fi rył, po rozstaniu się u mnie z owym ząkon- 
bkiem, dlą klasztoru; którego nabył był bre- 
tiarz odę męię, zaraz znikł z horyzontu i przez 
alka tygodni nikt nić o nim nie słyszał, .łjb-

był to prawdziwy , ;typ

ny, ch(!ov ,.zb-vt mało dot d̂ 1 (Studjowa- skiej; już tylko w interesie szifńW pisar-
uzdrawiał -1  to' nie podlega 

wątpliwości; 'znało gó przteięi tnnó-**' Tfrf.

w  już dziewczynie- .
Owa pokojówką jpoja którei tak dokuczył 

byj o Kiiył obrażliw^ą dawaną j.ej nazwą bez

najmniejszej przyczyny, znienawidziła go od 
pierwszego razu Zaraz po wyjściu jego oświad
czyła mi, że on „drań“, i że ona, gdy jeszcze 
raz przyjdzie, nie może i nie myśli mu usługi
wać. A gniewała się na niego nie tylko za tó, 
że nazwał był ją  „kusicielką“, ale i za to, że 
gdy podawała mu wodę do umycia się, on ją  
uszczypnął.

Był to już prawdziwie brzydki eksces i nic 
dziwnego, że się nań gniewała dziewczyna; lecz 
to jest dziwnem, że oprócz gniewu i nienawiści 
czuła ona ciągle z powodu jego, niewypowiedzia
ny niepokój i niewymiowną trwogę... O. Kirył 
powiedział je j coś tak okropnego, jakieś takie 
„słowa straszne11, których ona za nic w święcie nie 
chciała nikomu powtórzyć, przed nikim wyznać, 
dodając prżytem : „że usta tego wymówić nie 
mogą 11

Była więc to jej. tajemnica. Ale co wkrótce 
na jaw wyszło i nie było wcale tajemnica, to 
rzecz następująca; W trzy dni po bytności o.. 
Kiryła przychodzi do mnie pokojówka i płosi, 
bym zarządził nanowo poświęcenie mieszkania, 
bo ten „drjannik11 każdej nocy „podpełza.11 Nie-, 
bawem i druga służąca poczęła tegoż samego do
świadczać, i obie jakby zwarjowały: krzjcz y, 
płakały, zmizerniały i uspokoić się z trwogi nie 
mogły, a  nareszcie raptem, ni z tego ni z o tv e- 
go wpadły raz do mnie najniespodziewańiej 1 
prosiły; bym- wskazał im adres 0. Kiryła, bo tak 
je „dręczył; że ani sposobu wytrzymać, chcemy 
więc pójść do niego błagać/by ulżył u Jakto, do 
niego po tiłgę! •- ’ • ■

Działo się to przecież bardzo niedawno, i to 
nie ze zwykłemi pfostemi chłopkami, ale z dżfew- 
zętami nie bez pewnego wykształcenia, żyjące- 

nu w stolicy, chodząceini w 1 rękawiczkach i w  
Kapelusikach z kogutkiem, ńcżeśzczającemi do 
teatru, ubierającemi się tak jakach  panie i na- 

adującemi szyk ich trenów 'nawet A jednak 
pomijno tego wszj'stkiego i ich ciągnęła jakaś ta. 
jemnicza siła do człowieka obrz> ffliwęgo, chóciaż 

j^śtępie tak dotkliwie obraził. Obrażił i 
wyszedł, a tymczasem Widok jego z dniem kaź-

Powody, dla których namiestnictwo gór no- 
austrjackie odrzuciło statuta górno - austrjaCkiej 
ligi włościańskiej, są już ogłoszone. P. Kirchma- 
jer zmienił był sta tu t o' tyle, że duchownych, 
szlachtę i adwokatów, których statut pierwotnie 
zupełnie wykluczał z ligi, można było członkami 
honorowymi mianować. I  nie dlatego statut 
odrzucono, ale dlatego, że przyjmowanie i wy
kluczanie członków statu t w zupełności pozosta
wiał komitetowi bez regresu do walńego ze
brania, co komitetowi nadaje terrorystyczną, w 
żadnym podobnym statucie dotąd nie zamieszczo
ną władzę, że siedziba ligi nie była wymienio
ną. cele jej mglisto opisane i t  ' p.

Zdaje się, że rząd postanowił nie dopuszezać, 
aby zgromadzenia, zwoływane w celach ekono
micznych, używane były za ognisko dyskusyj, z 
ekenomm, z- rolnictwem żadnej styczności niema- 
jących, L tylko zawicliizających. Czy to prawda, 
obacżymy w Horn, w Dolnej Anstrji. gdzie na 
jutro wiec włościański jest Zwołany, a p. Sch8- 
nerer zapowiedział' swoje przybycie.

Centralny komitet północno-tyrolskiego To
warzystwa rolniczego, zwołując, jak  wczoraj do
nieśliśmy, na jutro do Inszpruku wiec z całego Ty
rolu niemieckiego; w odezwie wyraźnie zastrzegł, 
że sprawa toczyć się będzie o podatek grantowy 
i domowy, i że wiec tylko finansowemi interesa
mi T y ro ia  niemieckiego zajmywać się ma, bez 
względu na odcienia polityczne, i dlatego wzy
wa mówców, aby unikali wszelkich partyjnych 
wywodów politycznych.

Oba kluby centralistyczne Izby posłów, po
stępowy i liberalny, uchwaliły wspólnie złożyć 
wieniec na trumnie ś.p. posła S k r z y ń s k i e g o  
jako liberała. Jak  gdyby liberalizm takiego za
cnego męża jak ś. p. Skrzyński mógł być w isto
cie rzeczy podobnym do liberalizmu kliki fer- 
waltungsratowskiej!

Pierwszy obiadek centralistyczny odbył się 
we czwartek; zebrało się około 90 członków z 
obu Izb. Musimy jednak dodać, żętych członków 
Izby panów) o których się myśli gdy o tej Izbie 
mowa, wcale na tym obiadku nie było. Wylicza 
obecnych Deutsche Z tg , są to pp. Schtnerllng, 
Hasńer, Arneth, Unger, Hye, Plener, Gógl, En- 
gerth, Konigswarter, Scrinzi, Hfirtl, Winterstein, 
dalej ks. Adolf Auersperg, nr. H artig ,1 stojący 
pod publicznym zarzutem udziału w zbankruto
wanych szwindelbańkach, i niedowarzony ks. 
Schonburg, — zresztą tylko br. W rbna i dwóch

dym staje w ich myślach coraz natarczywiej tak, 
że poczynają już go widzieć jak się skrada i 
„podpełza!11 Niech sobie co chce kto mówi, a 
główną rolę odgrywa tu widocznie dusza, jej 
stan anomalny, przy którym wszystkie szczęśli
wości świata nie mają najmniejszego znaczenia, 
dopóki chory lub chora nie odzyska równowagi 
umysłowo-duchowej

Nie działały tn żadne z i o ł a ,  lecz coś wcale 
innego. Co i jak  właściwie, nie umiem tego po
wiedzieć. Należy studjować człowieka z uwagą i 
miłością dla niego; należy studjować przytem 
wszelkie ćhórobliwe objawy zupełnie przedmioto
wo; nie według szablonowych jakichś, z £Óry po
wziętych formułek i naukowych twierdzeń, opar
tych częstokroć na błędnciri. pojęciu -, istoty rze
czy, Alę należy szukać- p r a w d y  i li tylko pra
wdy, nie dbająę, że można być okrzyczanym za 
mistyka lub niedowiarka. Dawno inż póra wiedzieć, 
że wszystkie tę nazwy „mistyk, niedowiarek 
itp., jakiemi jedni drttgich obrzucąmy, stosownie 
kto do jakiego obozu należy, . nie mają już dziś 
najmniejszego sęnsu. Nie nazw, lecż p r a w d y  
nam potrzeba.

Lecz spieszę z dokończeniem historji.
Pokojówki wyzdrowiały w sposób bardzo 

prosty. Poradziłem im pójść do spowiedzi do 
gminy Sióstr Miłosiei-dzia, u których kapelanem jest 
znany całemu miastu kapłan, nigc y nieodmawja- 
jący zfisiąść dó konfesjonału, o jakiejkolwiek bądź 
porze zgłoszono by się do niego. Usłuchały rady 
mojej, poszły, wypłakały się przy spowiedzi do
brze, przyjęły komunię i wróciły do domu weso
łe jak nigdy. O. Kirył odtąd ani razu się nie 
podkradał —- przepadł im z oczu, jak  kamfefr w 
wodę!

Bardzo być może, że lekarstwo powyższe 
'lub coś w jego rodzaju, najlepszem jest dla po- 
"dobnie chorych. Uinieć wpoić w duszę trwogą 
przejętą, że Bóg Zawsze jest jej Ojcem, i będzie 
takowym, dopóki sama zechce; że nikogo' ńie 0- 
puśzczh, ani też nikogo nie stworzył do zguby; 
ze nie ma takiego grzechu, któregoby nie prze- 

hbacżył, jefli; tylko ktd 0 , prźębączenie prosi —

innych. Konwersacja była bardzo żywa, ale toa
stów żadnych.

** *
Tagblatt i Stara Presse podały kilka wia

domości o rozterce w klubie bobenwartowrskim, 
która doprowadzi do rozbicia go na dwa, ale nie 
całkiem odrębne kluby. Wiedeński korespondent 
Politiki zaprzecza tym wiadomościom, i ma o 
tyle rację, że w rozterkach nie gra żadnej roli 
osoba p. Godła. Kilku członków ganiło mu 
wprawdzie, że wstąpił do Landerbanku, ale p. 
Gódel wykazał się, że o tym swoim kroku uprze
dził prezesa klubu Natomiast zdaje się być pra
wdą, że część członków klubu kohenwartowskie- 
go żąia^wtbitońńszcgo stanowiska pod "wzglę
dem religijnym, -chdciaż mylnie donosi Tagblatt, 
jakoby Karlon był n^ptorem tego ruchu, który 
objawił się z okaży Ldenbacherowskiego wniosku 
reformy ustawy szkolnej.

W z. r. p< r.i ks. Alojzy Liechtenstein, czło
nek tego klubu, wriósł w Izbie posłów projekt 
reformy, oddający sejmom, rodzicom i kościoło
wi przynależne im prawa co do szkoły ludowej, 
ale go cofnął ze względu na położenie polity
czne, i z tego też. względu już go w bieżącej 
sesji pie ponowiono, i  właśnie p. Karlon był 
przeciw ponowienia. Ten ruch separatyczny od
bija się najdokładniej w  komunikacie, ogłoszo
nym w Vat er landzie na zbicie pogłosek centrali
stycznych, z którego widzimy, że w tym ru
chu gra rolę oraz niechęć do Taaffego i chęć 
odłączenia się posłów alpejskich od reszty klu
bu, zwłaszcza podobno od członków słowiańskich 
(słowieńskieh. i dalmackich), pod pozorem spraw 
podatkowych. ..Komunikat ten opiewa :

,. ..Dzieje klubu prawego centrum najlepiej 
wyjaśnią tę sprawę.

„Za czasów foiirgerministerstwa i hecy wy
znaniowej ten właśnie klub stał w pierwszym 
szeregu, broniąc zasad nietylko w ogóle konser
watywnych, ale i katolickich. Oni bojowali z ów
czesnymi kulturkampferami przedlitawskimi.

„Klub ten, podówczas co do liczby bardzo 
głąby, urósł z czasem w koło bardzo liczne, mia
nowicie w skutek przystąpienia tych posłów kra
jów słowiańskich, którzy do klubu czeskiego nie

„Za poprzedniego gabinetu łączyła te roz
maite składniki wstęga opozycji. Łatwo przeto 
zrozumieć, że przy obecnym składzie tego {klubu 
tem. energiczniej na jaw wystąpić musiały roz
maite kierunki pojedynczych frakcyj, ile że rząd 
właśnie na słuszne tego klubu żądania małojdotąd 
zwracał uwagi.

„Rządesri brak stałości zasadniczej, ztąd po
szło, że stanowisko tego klubu nie zawsze było 
jasne, tak  więc pewne kontrasty w łonie klubu 
zaognić się musiały, i musiał coraz bardziej na 
jaw wystąpić prąd zasadniczy przeciw prądowi, 
coraz widoczniej skłaniającemu się do oportuni
zmu.

„Najmocniej to się uwydatniło, gdy przy 0- 
kazji wniosku Lienbacherowskiego posłowie ty
rolscy wielką zasadniczą kwestję szkolną (w du
chu wniosku ks. Liechtensteina; p. r.) na pierw
sze miejsce wysunęli. Do tego przychodzi sprawa 
podatku gruntowego, w której konserwatywni po
słowie zagrożonych krajów alpejskich muszą za
jąć stanowisko, jakie im interesa miejscowe wska- 
zują.

„Z tych a podobno i z innych jeszcze po
wodów staje się możliwem, że z czasem ten, 
obecnie najliczniejszy klub prawicy, rozdzieli się 
na dwa klnby samoistne dla dogodniejszego ró
żnych pilnych spraw traktowania.

„Jedność stronnictwa autonomicznego, jedność 
prawicy nie ucierpi na tem, — tylko rząd bę
dzie się musiał z czterema, a nie z trzema tyl
ko klubami znosić.41

Pytanie zresztą, czy ten komunikat Vater- 
landu mówi o rzeczy pewnej, czy tylko jest za
chętą do rozbicia kluba hohenwartowskiego.

jest to w takich wypadkach, według zdania mo
jego, najlepszem ze wszystkich lekarstw, lepszem 
od wszelkiej medycyny, jak  i od wszelkich zar 
mawiań, egzoreyzmów i tym podobnych obrzę
dów lub guseł.

Widziałem wypadek t a k i : pewien umierają
cy starzec męczył się okropnie umierając z wyrzu
tami sumienia. Uważał się za potępionego z 
góry, był w  prawdziwej rozpaczy, lecz gdy pe
wnej osobie przyszło na myśl przeczytać mu 
ustęp znanych wierszy Teodora Glinki (z proro
ka Izajasza):

„Ty mój — i cóż znaczy wrogowie twoi.41

Starzec rozpłakał się z rozczulenia jak  dzie
cko i zawołał:

Niech mu dzięki będą: On nakazał panu 
powiedzieć mi, że mię nie odda. Teraz n i e  0- 
b a w i a m  s i ę  j u ż  n i c z e g o  i umieram z ra
dością.

I  rzeczywiście umarł z radością, pełen po
gody, w ostatniej chwili życia swojego nabywszy
prawdziwego pojęcia o wielkości i miłosierdziu Boga.

Ale wszystko com tylko co powiedział, dobre 
jest dla ludzi, którymi ktoś choć trochę się 0- 
piekuje; którzy żyją jako tako po ludzku, a u:e 
„na podobieństwo zwierząt. 14 „Ludzie z po
wodu ciągłej nędzy, a braku wszelkiej pociechy 
duchowej, o Bogu zapomnieli14 — powiedział już 
dawno św. Dymitr Rostówski. A czyż chłop 
nasz nie jest dotychczas w tychże samych wa
runkach, co kilkaset la t  temu ?

Poprawmy mateijalny byt jego, dajmy mu 
prawdziwych kapłanów i dobro szkoły — a 
wszelkie „psowania,14 „psowacze,44 „wykrzyki- 
w&czki11 i djabły, ustąpią i nigdy nie wrócą.

W. P.



Z czeskich dzienników wyszła była pogło
ska, że ks. Schwarzenberg wstąpi do gabinetu 
Taaffego ,ako minister spraw wewnętrznych, al- 
bc rolnictwa, albo nawet jako minister bez teki, 
zaczem by poszło przeobrażenie gabinetu w ga 
binet torysowski Ks. Schwar senberg, jeden z naj- 
pierwszych magnatów Austrj1', poważany u Niem
ców, a jeszcze bardziej u Czechów, mąż wielkie 
go rozumu, wzorowy gospodarz, umiejący hamo
wać Czechów, a u korony posiada m jakiego 
nikt inny nie posiada, należy do najzaufańszych 
doradców c esarza, i jest gł iwnym reprezentan
tem tych kół dworskich, które dążą do ustalenia 
rządu na podstawach konserwatywnych. Ostatnie 
nominacje do Izby panów i nowy ekonomiczny 
program rządu mają właśnie być dziełem ks. 
Schwarzenberga.

Pisma czeskie same nie dowierzały tej po
głosce, a teraz, stanowczo ją  zbijają, gdyi kf 
Schwarzenberg, choćby nawet wstąpił do gabi
netu, to tylko jako minister-prezydent, i w ogó
le do końca bieżącej sesji rajchsratowej o ża
dnych zmianach w gabinecie myśleć lie można.

Rząd ma się na serjo zajmy w at reorganiza
cją biura Drasowego, które się okazuje niedosta- 
tecznem wobec kliki centralistycznej, a nawet 
poprostu tej klice się wysługuje. Tożsamo i tele
graficzne Biuro korespondencyjne ma być zreor
ganizowane. W  istocie czas już najwyższy!

Korespondencje „Gaz. Nar."
Kraków i .  lutego.

(n.) Wystawa rolniczo-przemysłowa została 
odroczoną na rok przyszły, a to na prośbę i u- 
silne żądanie wielu hodowców bydła. Trudno 
pojąć — dla czego tak wiele zachodów i hałasi 
robiono, dl? izego sprawę przeforsowano ze sferj 
projektów i pragni sń, w stadjum przygotowań, 
po co określono program i zakres wystawy wy
znaczono czas i miejsce, skoro rzecz za lada 
przeciwnym powiewem wiatru tak łacno upadła 
i rozsiała s ię ! Jedno z dwojga: Albo inicjato- 
owii lei komyślnia wzięli się do rzeczy, ni« zwa

żywszy poprzednio z cała dokładnością możli
wych szans powodzenia, albo wbrew potrzebie i 
użyteczności przewagę wzięły pokątne intrygi i 
pragnienia ludzi, którym nie po myśli była oko
liczność, że inicjatywa ńie od nich wyszła. Bo 
argumenta stawiane przez hodowców bydła, a 
zwłaszcza brak w lym roku paszy, brak mo
gący niekorzystnie wpłynąć na piękność okazów 
wystawnych, wcale nib są  przekonywające. 
Wszak ten brak może dać się uczuć i w roku 
przyszłym A zresztą dział hodowców nie jest 
najważniejszym, aby mógł rozstrzygać o powo
dzeniu wystawy; ich zaś własne obawy prze< 
możliwą zmianą stanowiska rządu w sprawie 
zamkn >cia grar :y, były ołonnemi, bo rząd dla 
lada powodów zapatrywań swoich zmienić nie 
może, a jego decvzia nie jest tu rozstrzygającą. 
W  każdym razie odwołanie w ystaw y, wobec 
jzynionych do niei przygotowań, niekorzystnie 
wpłynie w przyszłości na samych wystawców. 
Alt ostatecznie z di ojga złego wybierając, już- 
ciż lepiej się stało, że teraz ją  odwołano, niż 
gdyby później nastąpić miało fiasko.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
prezydent, Zyblikiewicz poświęcił słowo sympa
tyczne wspom^eniu ś. p. Andrzeja Rydzowskie- 
go. Rada oddała hołd pamięei posła przez po
wstanie i przez uchwałę zapisania w protokóle 
wyrazów żalu i ubolewania po stracie jego. 
"Wniesiono też projekt uwiecznienia pamięci po
sła krakowskiego — którego imię zresztą połą
czone hędzie z dziejami fundacji majątku gminy, 
— przez umieszczenie portretu jego w sali ra
dnej. Ponieważ nie jest to sprawa nagła, odro
czono odnośną uchwałę na później, zostawiając 
czas wniesieniu innych projektów w tejże ma- 
terji lub dojrzalszemu rozpatrzeniu w przedłożo
nym, a o/mczacem Rada postanowiła wziąć u- 
dział w żałobnem nabożeństwie za spokój duszy 
ś. p. Andrzeja.

Na temże posiedzeniu prezydent Zyblikie
wicz zawiadomił urzędownie Radę o mianowaniu 
gc przez cesarza marszałkiem sejmu i oświadczył 
zarazem, że zachowując na przyszłość swoje pra
wo wyborcze w gminie krakowskiej, pragnie też 
pozostać nadal członkiun tutejszej Hi dy miejskiej, 
a dziękując jej za udzielone mu obywatelstwo 
honorowe, wvnurza chęć pozostania jak  najdłużej 
w Krakowie, a chęci tej zadość by uczynił w zu
pełności, gdyby nie nastąpić mające prawdopo
dobnie w maju otwarcie sejmu, a więc koniecz 
ność pospieszenia do Lwowa i wzięcia udziału 
w pracach przygotr wawęzych Wydziału krajowe
go Rozporządzać ,edn„k może czasem paroty- 
godniowym który chce użyć na przeprowadzenie 
kilku naglejszych Lla -miny krakowskiej spraw, 
jak  n. p. uzupełnienie magistratu przez obs idzi 
nie wielu wakujących tam dość ważnych posad 
U:zyni( . to może albo zostając prezydentem do 
czasr załatwienia tych spraw, albo rezygnując 
teraz już z prezydentury i piastując jej obowiąz
ki _do -zasu Wybrania nowego prezydenta. Zapy
tuję więc Radę. o zdanie w tej mierze. W ywią
zuje się z tego powodu (Ruga i monotonna dy
skusja, w której jedni członkowie Rady przema
wiają za tym, inni zn*w za owym sposobem, a 
by] i tacy. którzy zab cali odesłanie tąj kwestji 
do odnośnej sekcji. Widząc — na co się zanosi, 
rzekł dr. Zyblikiewicz: Nie jest to żadna kwestja 
zasadni za, aby nad nią dyskutować, wyłuszczy- 
łem panjm szczerze stan rzeczy i pytałem o zd 
nie; a pomeważ niema zgody, a tylko różnica 
zdań p-zetc postąpię sam jak będę uważał za 
najwłaściwsze. Licznie zebrana na ga’erji pu
bliczność powitała to rezolutne oświadczenie pre
zydenta gromkiemi ''laskam i.

“ łiedeń d. 3. lutego.

Znowu utzyszłu nam pożegnać na wieki bo
jownika rarodowego, ojczyźnie dobrze zasłużo
nego syna... Dziś bowiem o godzinie 8 popołu

dniu odbyła się eksportacja zwłok Lud tka 
Skrzyńskiego z kościoła św. Szczepana^ na dwo
rzec kolei 'ółnocnei. Posłowie wszystk’ch stron
nictw i liczni przedstawiciele tutąjszej polskiej 
kolonii napełnili nawę ba* liki, zanim u’umnę o- 
zdobioną wspaniałemi wieńcami wniesiono do 
kościoła Minister dr. Dunajewski sam jeden re
prezentował ministerstwo. Za to Izba poselska 
prawie w pełnec gremium wystąpiła, ftoło pol
skie było w całym komplecie. Klub prawego cen
trum przedstawia1! i dr- Lienbaoher, hr. Hohen 
w astobydw aj książęta Lichtensteln, książę Cro 
dr. Oelz, dr. Zotfca Hormuzaki, dr. Vosnjak i 
wielu innych, zaś z Koła czeskiego przybyli: dr. 
Trojan, dr. Tonner i kilku innych. Lewica ró
wnież licznych wysłała przedstawicieli, a pomię
dzy tym i: dr. Herbst, dr Suess, dr. Rechbauer, 
dr. Schaup, dr. BareutLer, Haase i dr. Beer. 
Prezydent Izby hr. Coronini z obydwoma wice
prezydentami był również obecnym,

Z innych żałobnych gości, prócz rodziny 
bliższej zmarłego, spostrzegliśmy hr. Baworow- 
skiego, hr. Stadnickiego, hr. Wodzickiego, hr. 
Pinińskiego i innj ch. Na trumnie złożyli w sńce: 
Koło polskie, wiemokonstytucyjni posłowie, aka 
demickie stowarzyszenie „Ognisko11, stowarzysze
nie „Zgoda“ i rodzina nieboszczyka. Po solen- 
nem pobłogosławieniu zwłok wyruszył kondukt 
żałobny około godziny w pół do czwartej na 
dworzec kolei Północnej. Za trumną szła rodzi
na zmarłego, liczni posłowie, młodzież i wiele 
publiczności niemieckiej. Zanim trumnę włożono 
do wagonu, odezwał się w kilku słowach serde
cznych ks. Ruczka do zgromadzonych, podnosząc 
że wszystkie stronnictwa złączyły się nad tru 
mną śp. Skrzyńskiego, ażeby wspólnie uczcić je
go pamięć, poczem zmówiono modlitwę zaspokój 
duszy nieboszczyka...

Zwłoki odejdą dzisiejszym wieczornym po
ciągiem do L^owa, gdzie pojutrze, „ak wam te
legraficznie doniosłem, o godzinie lu. zrana od
będzie się pogrzeb, a to z kościoła katedralnego 
na cmentarz Łyczakowski.

We Wiedniu wywołał zgon Skrzyńskiego 
powszechne współczucie. Wszystkie miejscowe 
dzienniki bez względu na barwę polityc uą po
święcają mu bardzo sympatyczny wspomnienie a 
nader liczne zgromadzenie wiedeńskiej publiczno
ści przy obrzędzie żałobnym dowodzi, że nie
boszczyk był tu nawet w szerszych kołach po
pularnym.

Obiad na cześć marszałka.
Resursa dawna krakowsju dała we czwar

tek obiad, aby uczcić nominację na marszałka 
jwego członka honorowego, dr. Zyblikiewicza.

Podając podług Ckasu przemowy niektóre 
zwracamy uwagę szczególnie na słowa m a r 
s z a ł k a ,  które choć w części oświecają nas o 
genezie obsadzenia posady marsza, liw skiej.

Przed godziną 7. zebrali się licznie ucze 
stnioy biesiady w rzęsisto oświetlonych salonach 
klubu. Wkrótce potem przybył marszałek, a po
witany przez dyrekcję, udał się do sali jadalnej 
przy odgłosie poloneza Szopena. Pięknym i ma- 

•wniozym był widok stołu ozdobionego kwiata
mi i zielonością, około którego zasiadło prze
szło 60 osób. Na miejscu honorowem zasiadł 
szanowny gość, mając za sąsiadów hr. Wodzi
ckiego Henryka, prezesa resursy, i weterana z r. 
1830 br. Horocha.

Szereg toastów rozpoczął hr. Henryk Wo- 
dzicki, który przemówił w te słowa-

Szanowni Panowie! I  z wieku i z urzędu 
w tem miejscu i w tern gronie mnie przypada 
zaszczyt wzniesienia toastu na cześć naszego 
dzisiejszego gościa. Ażeby właściwą tej uczcie 
zachować cechę, nie żegnamy go jako byłego 
prezydenta miasta, ani jako naszego marszałka 
krajowego, ale żegnamy go jako naszego człon
ka honorowego, jako naszego towarzysza, a  że
gnając go, składamy mu wyrazy naszego żalu 
rozstania się z nim i dajemy dowód naszego 
szacunku i przyjaźni. Dla tego nie będę się za
puszczał na szerokie a dla mówiącego wdzięczne 
pole zasług naszego gościa na arenie życia pu
blicznego, nie będę mówił o jego walkach par 
lamentarnych, nie będę mówił o usługach, jakie 
'ddał sprawie narodowej, gdy posłował w Ra 
dzie państwa i w sejmie, ani o usługach, jakie 
oddał jako prezydent miast:

Pomijamy więc tę świetną stronę życia na
szego gościa, natomiast składamy mu serdeczne 
życzenia powodzenia w nowym i trudnym zawo
dzie, jaki mu się obecnie otwiera. Niech się na 
nim nie sprawdzą te słowa, wyrzeczone przez 
jednego z poprzedników jego na krześle narszał- 
kowskiem, ks. L. Sapiehy: „Grdy w naszym kraju 
stawia się człowieka na wysokiem stanowisku, 
to zda się na to, aby strzały nieprzyjaciół i za- 
zdrośnych łatwiej go dosięgnąć mogły, “ Niech 
ma zawsze wiernych przyjaciół i szczerych do
radców, bo najsilniejszy niczego sam nie zbudu
je, niech ma zawsze swobodę myśli i spokój du
cha, jako skutek sumiennie spełni inegc obowiąz
ku, a w oddaleniu od nas niech pamięta o tem 
gronie przyjaciół, którzy go tu otaczają, a w 
imieniu których wnoszę toast na cześć i powo
dzenie marszałka.

Z kolei zabrał głos hr. M ę c i ń s k i  Józef. 
Poseł tarnowski uderzył w strunę polityczną ze 
znaną wymową; podniósł on jrzedewszystkiem 
ważność, urok i znaczeni i, jakie w Polsce przy
wiązywano do laski marszałkowskiej, będącej 
przedmiotem najwyższej ambicji i udziałem naj
bardziej w Rzeczypospolitej zasłużonych, a zwra
cając się do nominacji p. Zyblikiewicza, dodał z 
naciskiem, że jakiekolwiek mogły być pod tym 
względem zapatrywania, to dziś powinni wszyscy 
bez wyjątku skupić się koło nowego marszałka 
i całą siłą popierać go na tym ważnym poste- 
mnkn. Wreszcie zakończył. swoje przemówie

nie, wyrażając nadzieję, że marszałek Zybliki? 
wicu, który jako żołnierz dawa tyle dowodów i 
przykładów karności, teraz jako doświadczony 
wódz poprowadzi swoje hufce do bitwy — de 
zwycięztwa ! Zgromadzeni z entuzjazmem niedc 
opisania wtórowali temu okrzykowi „Niech żyje 
marszałek, “ a wznosząc kielichy pieniącego się 
szampana, całem sercem wypili jego zdrowie.

Wśród uroczystego milczenia wstał marsza
łek. Rozpoczął swoje przemówienie od zapewnie
nia, że on osobiście najchętniejby widział laskę 
marszałkowską złożoną w ręku osoby z nazwi
skiem historycznem, że dopiero wtedy powiedział 
„tak**, gdy sprawa ta zaczęła się przeciągać z 
ujmą dla kraju, któremu niesłusznie możnaby wy
stawiać testimonium pauperłatis. Rzucił potem, jak
by garść brylantów, kilka świetnych myśli poli
tycznych, dodając, że świadom jest dosko iale 
Wulkich trudności, jakie go czekają, bo pn nim 
dużo się spodziewają i dlatego potrzebuje popar 
c ia ; dzisiejsze zgromadzenie jest dobrą wróżbą, 
otuchą na przyszłość; dziękuje więc i wnos: to
ast na cześć resursy w ręce prezesa. Burza okla
sków była odpowiedzią na to piękne i podniosłe 
przemówienie. Wreszcie prof. Straszewski wzniósł 
tradycyjne „Kochajmy się.“

Sprawozdanie
z czynności Wydziału krajowego za czas od 1. 

października po koniec grudnia 1880 r
Prośbę dyrekcji domen 1 lasów w Bolechowie 

0 nadanie gminie =>i*j»ki«j Krynica miana miasta- 
vka , pop rto u Wys. rządu.

Udzielano 50 stypęndjów wyohowankom za
kładu głuchoniemych we Lwowie na r. 1881.

Stowarzyszeniu głuchoniemych „Nadzieja11 u- 
dzielono datek 100 zł,

Ula obsługi choryoh | ■sąbezpieczeaia zakłttdu 
o<1 wypadków zaprowadzono w szpit lu lwowskim 
nocną służb' ua oddzf*łaoh. Mianowano ękurdarju- 
szem sżpitaia ki jj owego we Lwo.de Ir. Emil 
Elektofowićza, Zaś .lyetentm dr. Jana Józefa JTle- 
szara. Przyjęto uerty na dostawę różnych arty
kułów żywności lla szpitala  ̂’e Lwowie na r, 1881,

Przyjęto do wiadomości, że przy skontrze w 
szpitalu lwowskim odbytem z powodu wprowadzenia 
w urzędowanie kontrolora p. Sidorowicza, znale
ziono porządek tak w kasie jak i w magazynach

Celem ocenienia machiny parowej w Kulpar- 
nowle wydelegowano komisję, złożoną ze znawców, 
mianowicie: pp Frankego, profesora mechaniki w aka
demii technicznej we Lwrowie, Edwarda Heppego 
nadinżyniera kolei Karola Ludwika, Macieja Mora- 
czewskiego dyrektora budownictwa miejskiego w 
Krakowie i p. Rychnowskiego, inżyniera we Lwowie.

Wydzierżawi ono p. Rollauerowi prawo propi
nacji w Kulparkowie na lat sześć za czynszem ro
cznym 550 zł.

Przyjęto do wiadomości, że dwie licytacje na 
dzierżawę ogrodów w Kulparkowie, pomimo kilko- 
krotnego ogłoszenia w pismach publicznych, spełzły 
na niczem, żaden bowiem ogrodnik nie stanął do 
licytacji.

Zarządzono rekolaudicję domu administracyj
nego w Kulparkowie.

Stabilizowano w zakładzie kulparkowskim na 
posadzie prymarjusza dr. Dobifiskiego, na sekun- 
darjusza dr. Hankiewicza, na posadzie oficjała p. 
Kanię.

Wezwano dyrek. zakładu kulparkowskiego, ażeby 
poczynił przygotowania do zwinięcia w ciągu marca 
jednej dwóch z filij tegoż zakładu, skutkiem bowiem 
wyualenia obłąkanych spokojnych a nie niebezpie
cznych, liczba cnorych tak dalece się zmniejszyła, 
że jedna filia opuszczoną bj 6 może.

Przyjęto do wiadomości zamknięcia rachunkowe 
z r. 1879 zakładu obłąkanych w Kulpa:’ owie, z 
których się okazuje, że wydatki wynosiły 181.783 
zł. to Jest o 4730 zł. mniej niż były preliminowane, 
dochody zaś wynosiły 37.624 zł. t. j. o 15.290 zł. 
więcej niż preliminowano, przez co dotacja z fun
duszu krajowego wypadła niżej o 20.020 zł. od 
preliminowanej.

Zamianowano pisarzem w szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie p. Franciszka Wernera, dotychczaso
wego dyetaijusza w Kulparkowie, i uchwalono nie 
obsadzać nadal posady po nim opróżnionej.

Dr Bossowskiego mianowano sekundarju- 
szem I. klasy przy szpitalu św. Łazarza w Kra
kowie.

Przewodniczącym komitetu administracyjnego 
szpitali krakowskioh zamianowano dr. Stanisława 
Biesiadeckiego, adwokata w Krakowie.

Sekundarjuszów szpitala św. Łazarza w Kra 
kow ie: dr. Mączkę, dr. Murdzińskiego i d". Kra- 
marzyńskiego zatwierdzono na dotychczas zajmo
wanych posadach na dalsze dwa lata.

Na posadzie dozorcy domu obłąkai j :h w Kra
kowie stabilizowano po dwuletniej prowizorycznej 
służbie p Aleksaudia Szuprańskiego.

Zniżono od 1. stycznia i881 r. taksy szpital
ne w Złoczowie z 57 na 50 c., w Rzeszowie zaś 
z 60 na 57 c.

Zatwierdzono budżety na r. 1881 szpitali w 
Rzeszowie, Samborze, Białej, Jaśle i Zaleszczykach.

Przyjęto do wiadomości zamknięcia rachunko
we ftmduszu podrzutków z r. 1879, z którego się 
okazuje, że z preliminowanych 10.695 zł. wydano 
tylko 8610 zł.

Przyjęto do wiadomości odezwę JE. p. mini
stra sprawiedliwości, oznajmiającą o rozporządzeniu 
w przedmijcie zmian terytorjalnych w okręgach 
sądów powiatowych w Skalacie, Grzymałowie, No- 
wem-Siole i w okręgu sądu pow. del. miej. w Tar
nopolu. Propozycje sejmu krajowego względem znie
sienia sądu powiatowego w Nowem-Siole i utworze
nia nowego sądu powiatowego w Podwołoczyskach, 
pozostawił na teraz ,J^!. p. yainister bez skutku.

Przyjęto również do wiadomości oznajmienie 
JE. p. ministra sprawiedliwości o rozporządzeniach 
yydanych w sprawie utworzenia nowego sądu po

wiatowego w Żydaczowie.
Przedkładając uchwałę Wys. „ejmu z 94 lipca 

188r udano się do JE. p ministra sprawiedliwości 
z prośbą o jak najrychlejsze przedsięwzięcie stoso
wnych kroków, ażeby ustanowiony sąd obwodowy 
w Wadowicach rozpoczął swą czynność urzędową 
tudzież ażeby ustanawiano i zaprowadzono jak naj
spieszniej trybunały I. instancji w Jaśle, Sanoku, 
Brzeżare.ch, Stryju i Czortkowie.

Teatr.
(ó) Przfid niespełna dwoma laty wystąpiła 

po raz pierwszy na scenie panna Whnowska i 
odrafu talent jej zwrócił na siebie powsze
chną uwagę. Publiczność nasza zwykle dosyć obo' 
jętna, żywo się tym razem zainteresowała, a przy
jemna powierzchowność, dobra dykcja, swoboda w 
ruchach i widoczny zapał do sztuk' od razu uspo
sobiły ja bardzo życzliwie dla zajmującej ieblutan- 
tki. Jak każda niemal artystka tak i pauna Mianow
ska rozpoczęła swój zawód sceniczny od ról nai- 
wnycn p a r  excellence, wkrótce jednak okazało się, 
Ze talent jej jest jfiębsz/ i potrzebuje szerszego 
pola działania. Pierwsi zwróciliśmy uwagę na inkli- 
lącję młodej artystki do ról dramatycznych z Jiry- 
:znym nastrojem i nie omyliliśmy s ię : nie porzuca

jąc ról naiwnych panna Wisnowska wzięła się su
miennie do dramatu, przez pracę talent jej spotę- 
ńniał, a obecnie świetne już wydał rezultaty Wyż
sza komedja francuska i liryczny dramat: oto te
ren, na którym ju_ teraz zbiera zasłużone laury a 
na którym w przyszłości może zajaśnieć jako gwia
zda pierwszorzędna.

Publiczność śledząca pilnie artystyczny rozwój 
artystki nie uroniła nic ze swej sympatji, którą ją 
od pierwszego występu otoczyła, owszem do sym
patji wzbudzonej talentem, przyłączyło się sumienne 
uznanie pracy, a najlepszym probierzem tej sympa
tji i tego uzuania, było wczorajsze beneflsowe przed
stawienie.

Oddawna ni. pamiętamy takiego beneflsu. W szyst
kie miejsca od najdroższych do najtańszych były 
zajęte, musiano uprzątnąć orkiestrę, wstawić dodat
kowo kilkanaście krzeseł na parterze i piętrach, a 
mimo to nie jeden odszedł od kasy bez biletu. U- 
sposobienie publiczności objawiło się zaraz przy po
jawieniu dę beneflejantki na scenie przeciągłemi 
oklaskami i wonnym deszczem bukietów, z których 
kilka było niezwykłej wielkości a oklaski rozlegały 
się przez całe przedstawienie przy otwarte; scenie 
i po zapadnięciu kurtyny, a nie miały one cechy 
zdawkowej monety, jaką zwykle obdarza się bene
ficjantów, ale były rzeczywiście aasłuźone i płynęły 
z przekonania.

Sam wybór sztuki („Sierota z jjowood“ dramat 
przerobiony podług angielskiego Bell-Ourrer’a przez 
Biroh-Pfeifferową) o tyle tylko uważamy za szczę
śliwy, że dawał beneflcjantce obszerne pole do po
pisu. Rzecz sama, Jak w ogóle sztuki Birch-Pfeiffe- 
rowej, Jest bardzo poozciwą, ale dosyó ckliwą, i tyl
ko wyborną grą można ją podnieść. Panna Wisuow- 
ka podjęła się tej trudnej rzeczy i wy. ,ła zwy 

ciężko. Deklamacja jej była petua należytego wy 
razu, mimika i ruchy prawdziwie artystyczne, a po
jęcie cał ‘ścl roił wyborne i konsekwentnie przepro
wadzone. Na szczigólne uznanie zasługują sceny, 
w których tłumi uczucie miłości | wyszły one prze
pięknie. Irne główne rok spoczywają w ręku pp. 
Ładnowskiego, ^szpęrgoiowęj i Nowakowskiej.' Wy
mienienie rajnyęb tych nazwisk, wystarcza jg, p'- 
.hwftły Enjemble i y ł  Wyborny: widoczną była stą. 
rannośfi w drobnyc nawet sec- ó' oh, które zsme

przez się mało znaczące, a są konieczne do stworzenia 
artystycznej całości.

Kończąc tę wzmiankę o benefisie panny Wis- 
nowskiej wyrażamy n idzitję, że nierychło porzuci 
nas i uprzyjemni nam jeszcze niejednokrotnie wie
czór, tak, jaką wczoraj. Są miasta piękniejsze, 
większe i weselsze, niż nasze, ale zdaje nam się, 
że artystka nieznajdzie nigdzie wśród publiczności 
większej sympatji od tej, jak sobie w stosunkowo 
tak krótkim czasie u nas zdobyła.

Mra miejscowa i zamiejscowa.
Dnia 5. lutego.

* Termometr. O godzinie 7. Z rana — 5°R.  
Powietrze łagodne. Z Anglii donoszą o wielkich po
wodziach, spowodowanych nagłem tajaniem śniegu, 
i trwającemi od kilku dni deszczami. Tamiza wy
stąpiła ponownie z brzegów i zalała wiele domów 
na przedmieściach Londynu.

* Pogrzeb Ludwika Skrzyńskiego. Wczoraj
szym wieczornym pociągiem sprowadzono zwłoki 
zmarłego do Lwowa, zarazem przybyła z Wiednia 
rodzina i bliżsi i dalsi krewni zgasłego na obrzęd 
pogrzebowy Dziś z rana przeprowadzono sarkofag 
z dworca w uroczystym pochod sie i po przemowie 
p. Supińskiego przyjmującego zwłoki do kościoła 
katedralnego, gdzie je złożono na katafalku w chó
rze przystrojonym dokoła zielenią. O godzinie 10 
rozpoczęło się żałobne nabożeństwo, które odpra
wił infułat ks. Morawski, przy asystencji ducho
wieństwa wszystkich zakonów, i przy współudziale 
publiczności, zapełniającej nawę kośpioła. W  
godzinę ruszył pochód żałobny z kościoła. Wspa
niałą trumnę metalową w kształcie marmurowego 
sarkofagu, ckryto dokoła wieńcanr : od Wydziału 
krajowego, Koła polskiego we Wisdniu, Banku hi
potecznego Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
„Ogniska*1, kasyna narodowego, młodzieży akade- 
mickiej, wreszcie od wyborców okręgu Samborskie
go i innych. Kondukt poprzedzała kape
la Harmonii, dalej postępowało duchowieństwo 
wszystkich zakonów, wychowańcy zakłada ciemnych, 
obok trumny szli włościanie wyborcy z Sambor
skiego a za nią rodzina i krewni zmarłego, repre
zentanci władzy autonomicznej, przyjaciele i kole
dzy ś. p. Ludwika Skrzyńskiego i liczna publicz
ność. Za przybyciem na cmentarz, złożono sarko
fag w świeżym naprędce zasklepionym grobowcu 
murowanym i przysypano go wieńcami

* Marszałek. Gaz lwów. donosi, że nowy 
marszałek spodziewany jest we Lwowie w niedzielę 
wieczór; przemówienie jednak dr. Zyblikiewicza na 
posiedzeniu Rady miejskiej (patrz K r a k ó w )  oka
zuje , że tenże zabawi jeszcze przęz dłuższ; 
czas w Krakowie.

* Trojaczki. Dnia 27. stycznia powiła żona 
jednego z urzędników magistr:tualnych trojaczki 
płci źeńskiei. z których jedno urodziło się nieżywe, 
drugie zaś z braku sił umarło w trzy dni po uro-. 
dzeniu.

* Zanąd Towarzystwa politechnicznego nk.n- 
itytuowawszy się na dniu 1. bm. wybrał z pomię
dzy siebie sekretarzem p. Pawła Stwiertnię, inży
nier elewa kolei Karola Lndwika, zastępcą sekreta
rza p. Kazimierza Nawarskiego inżyniera cywilnego 
a skarbnikiem p. Bronisława Bauera architekta.

* Weteran. Śmierć zabrała nam znów jednego 
z weteranów z opoki napoleńskiej. Był nim Fran
ciszek Rakowski, brat znanego w Warszawie Ksa
werego, dr. medycyny, zmarłego przed dwunastu 
laty. Franciszek urodził się 3. grudnia i 794 roku. 
W młodym wieku wyszedłszy z korpusu kadetów, 
odbył z Napoleonem kilka wypraw i walczył przy 
boku ks. Józefa Poniatowskiego pod Lipskiem, gdzie 
wzięto go do niewoli, którą w Szegedynie na W ę
grzech odsiedział.

Charakter nieskazitelny, wrodzona słodycz i 
szereg wspomnień świadczących o zaszczytnej prze
szłości, jeanały mu powszechny szacunek. Opowia
dania z dawno minionej epoki, ogrzane sercem i 
poważaniem dla tradycji, skupiały wokoło niego 
młode pokolenia, które z rozkoszą słuchały słów 
starca. Pamięć i trzeźwość umy iłn nie opuściły wia
rusa do śmierci. Dzielni bywali ci starzy!

* Karnawał. Kronikarz Tygodnia p o t , znany 
humorysta, opisuie jak następuje niektóre sceny z 
zabaw tegorocznych : Lwów już rozbawił się na do
bre, Puszczone naprzód baloniki prywatnych wie
czorków dla zbaaama prądu, dały poznać, że ■frlei- 
kie balony, jakiemi będą bal prawników, bal na 
szpitalik św. Zofii i bal spółki różnych stowarzy
szeń, powinny się udać wyśmienicie. Z tego co do
tąd się działo na woskowanych posadzkach salo
nów lwowskich, nabyliśmy przekonama, że płeć 
piękna w tym roku obdarzoną jest daleko większą 
chęcią do laba-r, niż płeć brzydka, a wśród tej 
ostatniej stara gwardja lepiej dotrzymuje pfa< a niż 
nowo-zaciężni Pzanowni ci młodzieńcy z lekkim za. 
rostem ńa twarzy, stają się coraz bardziej sensa- 
tami, a co gorsza, po każdej zabawie, pozwalają 
sobie w miejscach publicznych, jakiemi są cukier
nie, kawiarnie i restauracje — zanadto głośnej 'i 
zanadto płaskiej krytyki o rzeczach i osobach, któ
re ich gościnnie u siebie przjjmcwały. Słuchając 
tego wszystkiego z daleka, robi to wrażenie owej 
wróblej rady z bajki, na której owi konsumenci 
chłopskiej pszenicy, bez miłosierdzia brali wszyst
kich na nlce. Chciałbym, aby te piękne i uprzejme 
gospodynie kłopoczące się na jydzień przed zaba
wą, czy goście w ich domu znajdą wszelkie wygo
dy, te gospodą nie, które na drugi dzień po zabawie 
nie czują nóg swoich od znużenia —  posłuchały 
kiedy tych nicowań swojej kolacji, swego wina, 
swej muzyki i urządzenia zabawy, a jestem prze
konany, że do, końca swego życia zrzekłyby się u- 
rządzania jakich bądź tańcujących wieczorków. A 
tymczasem rzecz sama ma się zupełnie inaczej. W i
działem na własne oczy tych wróbli-lowelasów wy
cierających ściany salonów, na kształt sprzętów zu
pełnie nieużytecznych, nawet do froterowania posa
dzek Aż litość bierze patrzeć i podziwiać uprzej
mość pań tańczących, gdy im przyjdzie podać rękę 
takhmu dryblasowi, pozbawionemu taktu i w gło
wie i w uszach i w nogach Niedość, że wobec ich 
niezgrabności toaleta pań narażona jest na niebez
pieczeństwo, że z tańca wychodzą tak poszturcha 
ne i obite, jak ulęgałki, że muszą rumienić się zp 
ich zawadjackie miny przypominające trochę salę 
w Jezuickim ogrodzie, jeszcze później są przedmio
tem pseudo-dowcipnej krytyki pnblKznej w knajpce, 
gdzie się je bez ceremonii n&zrwa Hańcią, Zosią, 
Wikcią, Adelcią i t. p.

* (i, Ul tur 1. Przedwczoraj leczór przyszedł 
ną podwórze domu p. 1 13 przj ulicy Szpitalnej, 
yi' którym mieści się pracownia kowalska, jakiś żoł
nierz z 30 pułku i saczął się dobywać do komórki 
widocznie y? rycerskim zamiarze prz wojenia sobie 
jakichś cu zych rzeczy. Powstał hałas i na podwó 
rze wyp idł creladnf 'szewski mieszki jącT w tym 
domu, aby przytrzymać ^mundurowali pgo ą łą d z l^ i  
ten jednak pochwyci! kawał okutego ay“zia 1 z»dał 
«ew ccw i niebezpieczną rańe w głowę. Przy. jomor 
oj pi irelt od, i kadzono złoozyńo^ ni odwżuh

* Na dzisiejszym balu prawników odegrany b<
dzie po raz pierwszy nowy polonez, młodego, uti 
lentowanego kompozytora p. Br. Wys p. t ,8taij 
óaśfi “ 1

* Krwawa bójka. Pozawczoraj w szynku j 
dnym na Krakowskiem we Lwowie, przyszło do sp( 
ru a potem do bójki między wojskowym dobosze' 
a trzem* cywilnemi osobami. Rzecz poszła o dzii 
wczynę, którą cywilni odebrać usiłowali doboszow 
W końcu dwaj pochwycili go za ręce a trzeci ol 
ciął mu nożem oba uszy Dobosz się wyrwał i uci< 
kał. Wtem widzi, iż napastnicy jo gonią. Wyd< 
był swój nóż czy pałasz przyboczny, i tak silni 
ciął pierwszego, co go dopadał, przez głowę, iż ro 
łupał mu czaszkę na dwoje.

* Wydatki na przyjęcie cesarza w Krakowie wy 
nosiły ogółem 29 9! 2 zł. 68 c , po odtrąceniu za 
kwoty 8000 zł przez Wydział krajowy udzielone 
oraz niektórych drobnych zwrotów, wydano więc 
funduszów gminy 21 728 zł. 16 c Gdy jednak wł. r 
toś; przedmiotów pozostałych z tych uroczystośi 
do dalszego użytku, obliczoną została na 4953 z 
75 c , przeto istotny wydatek poniesiony prze 
gminę wynosi ogółem 16 774 zł. 41 c.

* Ogłoszenie. Pod najmiłosciwszym protekti 
ratem Najjaśniejszej Pani zawiązały się Stowarzj 
szenia Dam patrjotycznej pomocy (czerwoneg 
krzyża) we wszystkich krajach państwa austrja 
ckiego

Stowarzyszenia te opierając swą działalność n 
uchwałach międzynarodowej '.onferencji w Gene 
wie z października 1863 mają na celu: „zbieranie 
sporządzenie i rozdawanie bielizny, pościeli, suko 
i wszelkiego rodzaju mateijału do bandaźowan'i 
tudzież środków posilających dla chorych i rannyC. 
żołnierzy, dalej zachęcanie i wykształcenie osób di 
objęcia ochotniczego pielęgnowania chory ih i t d 
W  celu zawiązania takiego Stowarzyszenia Dam v 
Galicji, które swą działalnością uzupełnia dążność 
naszego Stowarzyszenia odbędzie się we Lwowii 
walne igro sadzenie Dam które do tegciź przystą 
piły wnosząc wkładkę po 2 zł. rocznie luo więce 
w biurze Stowarzyszenia podpisanego (nowy gmacl 
nam estnictwa wchód od ulicy Karmelitów 1 piętro)

Forząde i dzienny : •>
1) Przyjęcie statutu Stowarzyszenia Dam pa 

trjotycznej pomocy (czerwonego krzyza).
2) Zawiązanie się Stowarzyszenia przez wyból 

20 członków wydziału
Wkładki dam chcących należeć do Stowarzj 

szenia przyjmuje tymczasowo podpisany zarząd.
Zerzad Stowarzyszenia patrjotycznej pomocj 

„czerwonego krzyża.**
* Ola djetarju8Za wydalonego złożył w admin> 

G *z, Nar. p. F. S. z Tartakowa 4 złr.
* Mianowania. Cesarz najw. postanowieniem  ̂

dnia 15. stycznia b. r. zatwisrdził wybór: Flurjant 
br. Gostkowskiego, wł. dóbr na prezesa, i dr. Sta 
nisława Madejskiego, c. k. notarjusza w Brzesk' 
na zastępcę prezesa Rady pow. w Brzesku ; Teoflls 
Ostaszewskiego, wł. dóbr na prezesa, a Tomasz. 
Witkiewicza, c. k notarjusza, na zastępcę prezesi 
Rady pow. w Brzozowie ; Tomasza Horodyskiego, 
wł. dóbr na prezesa, a Seweryna Koryikę, właś 
dóbr, na zastępcę prezesa Rady pow. w Huslatynie 
Alfreda Milieskiego, właściciela dóbr, na prezesa, 
a Stanisława Homolacza, wł. dóbr, na zastępcę pre 
zesa Rady pow. w Krakowie; Adolfa Dobrzyńskie^ 
go, wł. dóbr, na prezesa, a dr. Gustawa Rimors 
wł. dóbr, na zastępcę prezesa Rady pow. w Nowym 
Sączu; dr. Karola Pawlińskiego, adwokata krajo
wego, na prezesa, a ks. Feliksa Smolińskiego, rz. 
ki t. proboszcza z Sambora, na zastępcę prezesa Ra
dy pow. w Samborze; Antoniego Tyszkowsk:ego, 
wł. dóbr, na prezesa, a Stanisława Gniewosza, wł 
dóbr, na zastępcę prezesa Rady pow. w Dobromiln; 
Władysława Bzowskiego, wł. dóbr, na prezesa, a 
Franciszka Smidowicza - Smidków, c. k. radcę rzą
dowego i emerytowarego dyrelitora policji, na za
stępcę prezesa Rady pow. W Ls ńeucie; Teofila Żu
rowskiego, wł. dóbr, na prezesa, a ks. Lu Iwika 
Praizałowicza, kanonika i rz. kat. proboszcza z Li
ska, na zastępcę prezesa Rady pow. w L iska; Hi
larego Tretera, wł. dóbr, na prezesa, a Jana Wij 
śniewskiego, dzierżawcę dóbr, na zastępcę prezesa 
Rady pow. w Przemyślanach ; Stanisława Polanow- 
skiego, wł. dóbr, na prezesa, a Leona Kuczyńskie
go, wł. dóbr, na zastępcę Rady pow. w Sokalu; 
Józefa br. Brunickiego, wl. dóbr, na prezesa, a Ju
liusza Barańskiego, przełożonego obszaru dworskie 
go w łnkawicy niżnej. na zastępcę prezesa Rady 
pow. w Stryja; Juliana kniazia Puzynę, wł dóbr, 
na prezesa, a ks. Abdiasza Szeparowicza, gr. kat 
proboszcza z Oleszy, na zastępcę pi >zesa Rady po
wiatowej w Tłumaczu; Mieczysława hr. Dunin Boi- 
kowskiego, wł. dóbr. na prezesa, a Aleksandra Fór> 
dyńsl-Jego, c, k. notarjusza z Borszczowa, na za
stępcę prezesa Rady powiatowej w Borszcżowie; 
Franciszka Jasińskiego, właściciela dóbr, na preze
sa, a ks. Jana Koblańskiego, honor. banonio.a i gr. 
hat. proboszcza z Kołomyi, na zastępcę prezesa Ra
dy pow. w Kołomyi; Mikołaja Torosiewicza, wł. 
dóbr na prezesa, a Adolfa K o r n b ^ e i^ j^ ł .  dóbr, 
ua zastępcę prezesa Rady pow. w Rohatynie ; Ta
deusza Langiegu, przełożonego obszaru dworskiego 
w Ostrowie, na, prezesa, a dr. Stanisława Strzeibi- 
ckiego, c. k. notarjusza w Ropczycach, na zastępcę 
prezesa Rady. pow. w Ropczycach; Adolfa br. Li
powskiego, wł. dóbr, na prezesa, a Wacława Adam
skiego, c. k. notarjusza w Podgórzu, na zastępcę 
prezesa Rady pow. w Wieliczce.

* Wiadomości policyjna z dnia 4go b. m.:
Skradziono: Panu J. J. z pomieszkania 1. 14. nl. 
Szpitalna sukienny paltot z podszewką siwawą. —
D W. gospodarzowi z Żółtaniec konia i klacz gnia- 
dą z wozem.

Straż policyjna aresztowała Leszka Sagana i 
Władysława Kleinerba przydybanych dnia wczoraj
szego na różnych kradzieżach.

Pani A. W. zgubiła kartkę zastawniczą banku 
Ormiańskiego na zastawione za 8 zł. korale i S zł. 
zawinięte w żółtej chusteczce.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
LWÓW dnia 5. lutego. S p r a w oz d a n i e ty

godniowe lwowskiej izby handlowej i przemjsłowej 
o cenach iboza i produktów, zrealizowany h na pla
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego ty odnir 

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.,, żyta 78 olgr., Ję 

-zmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., kroczki 64 klgr 
kuknrudzy 82 klgr., prosa 82 klgr , grochu 82 klgr, 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż a  za 100 kilogramów . Pszenica 9 4 0  
lo 10 75 zł., żyto od 9 40 do 9 8fl z ł  — ję-
czrnieh od 6* - do 7 23 zł., — owies od 5 8.5 do 
6 70 zł., — nreczka od 8 60 do 6 76 z ł . «.uk„
rudza' zeszłoroczna od 6 40 do 7*20 zł., -  kuku-
rudza nowa od 5*80 do 8* — z ł . , '—  proso od' 
5*75 io 8 —  z ł ,  jpgły od -  do —* zł 

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  es. *00 kilogramt w 
Groch do goto’ rani? od 7 50 io  1 0 5 0  zł., groch
baste-mr o t  <T80- do 7 70 i ł . ,  —  soczewica odŁ

ro— zf„ fasola oa 8 50 du 11-50 z ł.,—1 
Dobil  ̂ ,bd > — do 7 5 0  zł., —  wVk- od 5 -
«0 3*50 t l



N a s i o n a  za 100 kilogramów : Koniczyna od 
20 do 5 0 — *1., najprzedniejsza o d — •— d o — •— 
zł., poślednia od —•—  do — —  zł., ~  tymotka
od — 1—  do — zł. ,  —  anyż mos. od — do
— •—  zł., anyż płaski od 35 50 do 37 -  zł., — 
kminek od 25 — do 26-— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogramów: Rze
pak zimowy od 11 10 zł., do 11*70 zł., rzepak 
letni od 10 60 do 11 *- zł., —  rzepik zimowy od
10 80 do 1 1 ‘— zł., — rzepik letni o d ---------- do
— - zł., lnianka od 9-60 do 10'— zł., — nasie
nie lniane od 11 50 do 12-— zł., - nasienie kono
pne od 6 80  do 7-—  zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 50 do 55 zł.
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do — zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od — do 

29 50 zł.; na kwiecień 29 25 zł.
Wiedeń d. 3. lntego. Na dzisiejszy targ 

dowieziono cieląt 2702, zabitych wieprzów 860, 
zabitych owiec 432, żywych owiec 3032, żywej 
nierogacizny 1644.

Cielęta płacono 35 do 48 i 55 złr., zabite 
wieprze 38 do 45 i 48 złr., zabite owce 20 do 
35 i 40 złr., żywe owce ciężkie dla eksportu 42 
do 52 złr., lekki towar 34 do 40 złr. za 100 
kilo mięsa.

Galicyjską nlerogaciznę płacono 30 do 36 i 38 
złr., węgierską 44 do 50 złr. za 100 kilo żywej 
wagi.
J , Kreysztofowice, W. Amirowicz & K. Schela.

New Gaz. tur. i ustal wiattci.
Z Berlina piszą do S tarej P r e s s y : „W sfe

rach dobrze poinformowanych utrzymują, że po
dróż Gambetty do Wiednia zamierzona na czas 
feryj parlamentarnych, jest rzeczą postanowioną. 
Mówią, że zawiadomiono o tern juz stolicę au
striacką. Właściwym celem tej podróży ma być 
wejście aa pośrednictwem gabinetu wiedeńskiego 
w porozumienie z dworem berlińskim. Z tego 
powodu można dziś już uważać za) rzecz pewną, 
ze Gambetta z br. Haymerle ważne odbywać bę
dzie narady, które sądząc ze wszystkich pozo
rów, będą miały na celu pozyskanie, za pomocą 
austrjacką, Niemiec dla kandydatury Gambetty 
podczas wyboru prezydenta. Uważają tu za zja
wisko niezwykłej doniosłości, że Gambetta, ów 
eksdyktator, ów niegdyś gorący propagator my
śli odwetu, dziś stara się wejść z Niemcami w 
porozumienie, i stara się o uznanie swej kandy 
datury równocześnie u obu cesarstw. Nie ulega 
wątpliwości, że fakt ten w skutkach swych spo
woduje co najmniej częściowy zwrot w polity
cznych ideach Gambetty. “

Tyle korespondent S tarej Preesy. Nam się 
jednak cała ta historja wydaje dość nieprawdo
podobną. Zresztą zobaczymy.

Dzienniki madryckie donoszą, iż powodu wy
zywającego występowania radykalnych zanosi się 
na zamknięcie i zawieszenie kortezów. Zasuspen- 
dowanie jednakże praw konstytucyjnych nie wy
daje się prawdopodobnem w chwili, gdy rząd ma
drycki stara się na serjo o przyjęcie Hiszpanii 
do grona wielkich mocarstw. Głównie wyklucze
nie Hiszpanii od rozpraw nad kwestją wschodnią 
miało spowddownć hiszpańskich mężów stanu do 
wykazania, jaka się dzieje krzywda Hiszpanii, 
iż mocarstwa wysyłają do niej tylko posłów, gdy 
tymczasem w Carogrodzie utrzymują ambasado
rów, i że ona reprezentowaną jest w stolicy tu
reckiej tylko przez posła, a nie przez ambasado
ra. Państwo otomańskie liczy wszystkiego 21 mi
lionów mieszkańców, terytorja natomiast wcho
dzące w skład korony hiszpańskiej liczą 25 mi
lionów mieszkańców, a z tego 161/, miliona przy
pada na Europę, gdy tymczasem ludność turecka 
w Europie wynosi zaledwie 5 milionów. Tak ze 
względu na swą ludność, jak swe terytorja, a 
wreszcie bogactwa powinna być Hiszpania na 
przyszłość zaliczoną do mocarstw, a głos jej po

R ządca dóbri
żonaty, o sile wieku, teoretycznie i prak
tycznie uzdolniony, technik biegły w bu 
downiotwie, miernictwie, niwelacji i me- 
obsnLó, przytem leśnik i  rządowym egza
minem, posiadający wiadomości i rutynę 
w sprawach prawniczo eądowych i poli 
tycznych, poszukuje posady od maja b. r 
•własicza w majątku, gazie zastępstwo 
właściciela we wszelkich sprawach pożą
dane jest. Na żądanie pod adresem: A . 
%• poste restante Łopatyn (Galicja) mtie 
służyć odpisami chlubnych świadectw i 
najlepszą rekomendacją. 1596 1—S

Bezrogi (mim)
• p a n ie  lo b  c h u d e ,  poszukuję d o  
k u p ie n ia .  Posiądę cza raczą ł a s k a w i e  
podać twoje adresy z wymienieniem ilości 
■■tuk do: T in z e n c  S tu h r , poste reet. 
L w ó w . 1065 2—3

winien ważyć w ich radzie zarówno z głosami 
innych mocarstw.

** *
W Tunisie, po wycofaniu się Włoch (w sku

tek odwołania tamtejszego włoskiego konzula je- 
neralnego) wynikły spory między Anglią i Fran
cją. Powód ich podrzędny, niemający żadnej z 
polityką styczności, ze względu jednak na sto
sunki i emulację między państwami o przewagę 
wpływów, każdy spór w Tunisie między podda
nymi różnych państw nabiera odrazu znaczenia 
politycznego.

Wiedeń d. 4. lutego. Posiedzenie Izby 
posłów. Prezydent gorąco podnosi pamięć 
posła Skrzyńskiego. Wniosek Fiirnkranzn, 
aby zniesiono wydzierżawianie akcyzy od wi
na, moszczu winnego i owocowego i od mię
sa, odesłano do komisji podatkowej. Przed
łożenie rządowe o konsularnem sądownictwie 
w Egipcie przyjęto bez rozpraw.

Następuje dalszy ciąg rozprawy szcze
gółowej nad ustawą o lichwie. Na zapytanie 
Mengera oświadcza minister Prażak, że pro
jekt kodeksu karnego, w r. 1877 przez ko
misję rozpatrzony i zmodyfikowany, obecnie 
jest rozbierany w ministerjum sprawiedliwo
ści i wkrótce przedłożony zostanie. W szela
ko ważniejszą jest reforma procedury cywil
nej, którą pierwej skończyć potrzeba.

Przy §. I i .  podnosi Herbst sprzeczność 
jego z rozmaitemi interesami, n. p. z listami 
zastawniczemi i obligacjami, i wnosi odrzu
cenie pierwszych ustępów. Wszczyna się dy
skusja. Rabl wnosi dodatek, że paragraf ten 
nie dotyczy papierów walorowych, za zezwo
leniem państwa wydawanych. Komisarz rzą
dowy popiera ten dodatek. W  końcu §. 11. 
według wniosków komisji przyjęto a doda
tek Rabla odrzucono.

Foregger interpeluje ministra obrony kra
jowej, czy nie zechce sprawić, aby na przy
szłość pobór rekrutów w Styrji odbywał się 
w siedzibach sądów powiatowych.

Berlin d. 4. lutego. Posiedzenie sejmu. 
Przy pierwszem czytaniu ustawy dotyczącej 
tych kwot jakie w skutek reformy systemu 
podatkowego Rzeszy niemieckiej, wpłyną dó 
kasy Prus, Bismark zabiera głos i oświad
cza, że ustawa ta  musi być uchwaloną. Za-

N a zapytanie odpowiada Dilke, że wia
domość, jakoby Moskwa oświadczyła, :ż nie 
pójdzie do Merwu pod warunkiem, aby A n 
glia K andaharu się zrzekła, żadnej niema 
podstawy. Rząd ma powód mniemać, że 
Moskwa nie posuwa się ku Merwowi, ale 
nie było w tym względzie żadnych rokowań 
z Moskwą.

Forster wnosi śród oklasków drugie 
czytanie bilu o ochronie życia i mienia w 
Irlandji. Izba wygląda spokojnie; galerje 
pełne.

Bukareszt d. 5. lutego. Dziennik urzę
dowy ogłasza dekret książęcy, zatwierdzają
cy ugodę między Niemcami a Rumunią, 
względem inkasowania faktur i weksli przez 
pocztę od d. 1. marca.

Petersburg d. 5. lutego. Synod rozbie
ra wniosek ministra spraw wewnętrznych 
względem z m n i e j s z e n i a  l i c z b y  ś w i ą t .

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane.

Rudki 4. b. m. Wyborcy okręgu Sam
borskiego delegowali na pogrzeb nieodża
łowanego patrjoty ś. p. Ludwika Skrzyń
skiego panów, Piotra Grossa, Antoniego 
Małeckiego i Tadeusza Skałkowskiego.

Rajski.
Konstantynopol i ,  b. m. Porta przy- 

gotuwuje nowy okólnik w celu przyspiesze
nia odpowiedzi mocarstw na jej okólnik z 
d. 14. stycznia.

Londyn d. 4. lutego. Po suspensji 
Parnella i towarzyszy, odbyli oni trzygodzin
ną naradę, poczem zredagowali manifest do 
ludności irlandzkiej Z wezwaniem, iżby uni
kała wszelkich kroków przeciw konstytucji, 
upominając ją  zarazem do cierpliwości. Za- 
suspendowani na ostatniem posiedzeniu de
putowani zjawiają się dzisiaj znowu na po
siedzeniu, gdyż suspensja jest tylko na każ
dorazowe posiedzenie ważną.

Londyn d. 4. lutego. Gladstone zga
dzając się na niektóre poprawki wniesione 
przez Northcota oświadcza, że rezolucja 
zmierza do utrzyińania powagi Izby, przy 
wszelkiem zastrzeżeniu swobody mównicy i

miarem jego jest aabezpieczyi rolmotwo b a -  ^ a z e m  js y w a  O W stone Izbf, ^ J ę o p i e -  
jowe od szkodliwych następstw nieurodza- £  t U T
ju  zagranicą. Podatek gruntowy powinien 
przestać być podstawą do wymierzania do
datków. Między bezpośredniemi a pośrednie- 
mi podatkami należy zaprowadzić równowa
gę. Pragnie on tylko podatek dochodowy 
zatrzymać dla państw a; wszystkie zaś inne 
podatki oddać gminom i powiatom. A aby 
tego celu dopiąć, potrzeba państwu otwo
rzyć nowe źródło dochodu, jak  np. monopol 
tytuniowy. Jest on przygotowany na namię
tną walkę parlam entarną z tego powodu, 
ale nie ustąpi dopóki mu cesarz ustąpić nie 
każe. Powziął zaś to postanowienie wtedy 
dopiero, gdy się przekonał jacy to ludzie 
cieszyć się będą z jego dymisji.

Londyn d. 5. lutego. Posiedzenie Izby 
posłów. M arszałek odczytał śród oklasków 
oświadczenie, że przyjm uje władzę, jak ą  mu 
gladstonowska rezolucja nadaje, i że o wol
ność słowa i zachowanie porządku dbać bę
dzie.

jego. Northcote życzy sobie tylko niektó 
rycb zmian, na które rząd się zgadza i 
wnosi odroczenie rozprawy, ażeby nieobecni 
deputowani irlandzcy w rozprawie udział 
wziąć mogli. Przeciw wnioskowi Northcota, 
iż większość za nagłością musi przynajmniej 
300 głosów liczyć, przemawia Gladstone. 
Wniosek ten upadł 234 głosami przeciw 
150 głosów. Rezolucja zmodyfikowana przez 
Gladstona przyjęta bez głosowania. Wniosek 
Gladstona, ażeby teraźniejsze sprawy paó 
stwowe traktowaĄ jako naglące, przyjęty 
bez głosowania; poczem posiedzenie odro
czono.

neai

Przyjechali dnia 5. lutego 1881.
HOTEL ZOR^A : K. hr. Badeni z Krakowa. 

St. Lr. Badeni z Radziechowa. J. lir: Szeptycki z 
Przelbic. W. hr. Ostrowska z Bachórca. M. br. 
Romaszkan ze Stanisławowa.

HOTEL EUROPEJSKI: P. Rudzki z Paryża. 
A. Mogiła Stankiewicz z Przemyśla. J. Żarski z 
Żółkwi. A. Risner z "Wiednia.
B—E— EJ— S— llfclil-

HOTEL LANGA: G. Gelasig, A. Schediwy, J. 
Somer, Z. Golieb i A. Stolzberg z Wiednia

HOTEL ANGIELSKI: Z. hr. Dembiński z 
Babic. W. hr. Miączyński z Wołynia. J. hr. 011- 
zar z Wołynia. Dr. M. Braun ze Złoczowa. K. Jor
dan z Knnkowie. K. Marmorosz z Karowa. A. Ro
manowski z Knlczyc.

HOTEL KRAKOWSKI: J. br. Steinkuhl z 
Wołczy. A. Danger z Królestwa. J. Górski z Hi- 
nowic.

W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, w sobotę dnia 5. lutego ’881.

AFRYKANKA
Opera w 5 aktach, muzyka J. Meyerbeera, słowa 

E. Scribego.
Kapelmistrz p. H. Jarecki.

Początek o godzinie 7. wieczór.

W niedzielę dnia 6. lutego 1881.
O godzinie pół do 4. po południu:

DZWONY z CORNEVILLE
Opera komiczna w 8 aktach a 4  odsłonach z franc.

pp. Clairville i Gabet, muzyka R. Planąueta. 
Nowa g arii ero ba — nowe dekoracje pędzla 

p. D ii 11 a.

Napoleon do; 
PółUiperjał
Rubol rosy

,i n
100 aarej 
Srebro . 
Kupony w

Pociągi kolejowe.
I ’ o d i a *  z e g a r a  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ Z E  L W O W A :
DO KRAKOWA: o godzinie 10 mis. 50 przed północą 

pociąg pośpieszny; o godz. i  min. 58 rano pociąg 
osobowy, o god unie 6 minut 9 po południa peaiąg
mięszanT.

DO CZERNIGWIEC: o godz 0 tnln. 5" rano, pociąg po 
Spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca; o godz 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 30 po 
połud. pociąg mięszany; o gods. 10-min. 81 wieesór, 
pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz. 6 min. 67 rano
PRZY CH O D ZĄ  DO L W O W A :

Z KRAKOWA; o godz. 5 min. 40 rano pooląg pospie
szny o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o
god 11 min. 20 prsed połndniem mięszany.

Z PODWOŁÓCZYSK: na dworzec główny lwowski o go- 
dżinie 10 min. IOwiecsór, pooiąg pospieszny, o godz. 
S min tO rano, pooiąg mięszany, o godz. 4 min 12. 
po poi idnia pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZ YSK: na dworzeo w Podzamcza : o godz. 
3 min. 18 rano pociąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 6 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz. 4. min. 5 rano, pociąg mięszany 
o godz. 4 min. 62 po południu, pooiąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj o godzinie 8 minut 41 
wieczór.

Lwów, z Izby handlowej, 5. lat go
I. A k c j e  z a  s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 278 50 282
„ Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 17 L — 174

Banku hypot. galic. po 100 zł. . 298 -  301
„ kredyt, galic. po 200 złr. 255 258

H. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 98 75 99 75
,» ,, »i 4 „ . 92 94
„ „ „ 5 „ okres. . 98 75 99 75

Banku hypot. galic. G pret. . 102 70 103 60
Listy hipoteczne 5 “/, wylosoWalne

7. 10°/,, premią . . 98 75 100 —
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 102 50 104 — 

m . L i s t y  d ł u ż n e  z w 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94
IV. O b 1 i g  i za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 98 25 99 25
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 , 101 102 50
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 101 25 102 50
Losy miasta Krakowa . . 19 20 50

„ „ Stanisławowa . 24 -  26 -
Y. M o n e t y .

Dukat holenderski . . . 5  47 5 57
„ cesarski . . . 5 49 5 58

K r

Losy kr
Anglo-
Kolej
Kolą
Kole,,
Węg.
Węg..
W ęg.l
Renta * ■
Bankvere^. 
Łosy węgier,

—•» TTJrbiJ Losy tureckie 22.20
* ~jj 25 Ros. rubel pap. 1 23 */4
108 50 Marki niemieckie — .—

Usposobienie: spokojne.
Wiedeń, d. 5 . u ego. 

godzina 10 minut 41 przed połndniem 
Akcje kredytowe 284 25 Anglo-austrjac. 128.70
Kolei Kar. Lud. Kolej Połudn. 104 40
Unionabank . 117.90 Napoleondor 9 S8 ’/a
Rosyj. banknoty 1.23*/, Usposobienie: słabe

Berlin, d. 4. l.t-g o  
godzina 5 minut 45 po południu- 

Ro8yj«. bank. 213 Akcje kredyt. 504 .—
Lombardy 183 — Galicyjskie 120.50
Kolei Rupmń. 5 6  30 Austr. bankn. 172 60

■5 , ti __________
K asa galic. T o w a r z y s tw a  kredytow ego

Kupuje Sprzedaje
5 °/# Listy zastawne oprócz kupo

nów 100 złr. po .' 99 — 99 50
4 °/u Listy zastawne oprócz kupo

nów 100 zh*. po . . 92 —• 93 —
Lwów, dnia 5. lut go 1880.

Dla cierpiących na gościec.
Do p. Franc. Jana Ktoitdy, c. k. dostawcy nadto, 

to Korncuburgu 
C razy mię, ie  n a gę pecu donieść e nadzwy

czaj dobrym ekntkn pańskiego płynu na gość ec.
Jnż po krótkim użyciu ustały dotkliwe bole 

w koś i , ta  które ed dłuższego czasu ci rpałam, 
gdyż istotnie szybka i uadspod dana skuteczność 
zadziwił- mię.

Dz ękując psnu najuprzejmiej, z pewniam Go, 
że n‘e aniedbas#, pański płyn goścowy wszyetk m 
zalecać, co uczynić tern snadniej megę, ie  swa s ę 
o rkutecznośc: tego środka prseko ałem 

W ie l t ń j l  1. czerwca 1880.
Teresa Bockenstein. 

wypożyczan a kdążek, S • gerstrasie. 
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych 

aptekach. Główny skład u Fran iszka Jasa Kwit- 
dy, do tawcy nadwornego i właś icieL. apteki ob
wodowej w FTornenburgu.

W ażne dla cierpiących na żołądek
Do p. Juliusza 8bhavłuana apl *9 Ętoćkerau 

Od dłuż nych lat cierpiałam pomimo używania 
wszelkich medy; am ntów i śr-dków domowych na 
uciążliwości w żołądka. Na peradę spróbowałam 
także p.ńskiej soli żołądkowej i już po wyż; ciu je 
dnego pudełka pozbyłam się maicH pierpieó. Wyra
żając panu moją szczególną ' podziękę, pe z walam 
sobie tych kilka wierszy podać do wiadomości 
publicznej,

Preszburg, 23- 1 pca 1879.
Z poważaniem 

Bóea Sćhenk.
D-> ni by c ii u f.bryką t i  i w łaścilela  a; teki 

lanizaftowej w  Stockerau i - e  w szystU  h znacz
niejszych aptekach Au;tro Węgier. Cena pudełka 
75 ct. Mulej jak dwa pid łka nie wysyła się za 
zaliczeniem.

dla

STauka
ii

spraw anstro. węgierskiej 
monarchii

w  p o la h ie n *  w 7 d a u lz

Teodora K u l c z y c k i e g o
«*». kr. radey rachunk. i aocenta 

uniwersytetu lwowikiego ,
do nabycia po 4  z ł r .  U wydawoy 
albo w bitjrze dyrckoji galicyjskiej 
kssy Zalic»k0we; we Lwowie, Ky- 

nek, 1. 17. 1686 1 -1 2

K alafiory, j
o dużych, pięk. różach od 40—60 ct. |

Kuropatwy, Kwiczoły, |
Minogi, Węgorz, Szam- I 

piony, Trufle, 
G r o s z e k  w parze suszony,

poleoa 1493 2 10 |

Karol Klimowicz,
SASTB1SJŁ, n i .  W a ło w a , 1 .1 1 , |

| we Lwowie. |

jsw* ■_________
Rzetelny zarobek uboczny,

Stary najlepiej akredytowany wie-| 
ófiński kantor giełdowo-komisowy po-, 
szukuie w tntejszem mieśde z a s t ę p 
c y . Nieodwołalne warunki: wielka zna
jomość w dobrych kołach handlowych! 
i prywatnjcb , rzetelne postę; ow nie,! 
dobre rekomendacje. Nieanonimowo o-| 
ferty pod cyfrą: F .  F . do Rudolf? 
Mosse, „Annoncen - Ekspedition“ we|

EWiednin 1269 3 2

S p r z e d a ż  c h m ie ln i
W pewnym zbankrutowanym browa

rze jest do sprzedania 7 b.tl zsteckiego . 
4 bel prima chmielu Auseha z r. 1880,1 
dalej kilka bel i  r. 1679 dobrze utrzyma-| 
nego — ogółem lob częściowo po cenac* , 
przystępnych Próbki na żądanie. Listy I 
pod cyfrą : K .  5 4 9 0  do B u d o l f  
U o s s e  Annoncen- Ezpeditiou we Wie-, 
dniu. 1260 1—2

^ ± ± ± ± l ^ ± ± ± ±

P r a w d s i w e

brzytwy szwajcarskie
s pierwszej isbrykł

* 9 a q t t e *  J L e c o u l ł r e ,
dcsckó można we Lwowie tjDw 

w magazynie
FRANCISZKA EHRLICHA

w rynku, róg Halicklą) ulioy, liczba 22.. . j,łr. 2_o 1 ostrsu bez d n i 
o 1 „ z etui
o 2 ostrzach .
o 8 „
o 4 „
o 6 . 
o 6 
o 7

2.50
5.50 
4.- 
5 -  
6.60 
6. -  
6.f0

p a sk i do obciągania tych brzytew od 
7 zł. 1, 2 i 2.60.

, i na prowincję nskntecz.
— fr)Lg4«ple«nifii. 1664 1 ‘

e k o n o m
oraz c h m l e ł & r z

w średnim wieku, zostający płle ł kilka
lat w tym zawodzie, opatrzony chlubami
dokumentami. po.*«ku]e posady.

Adres: A . K .  *  Hrebc“Dft67m; o. p 
Rawa uuka. 1687 1 »

L i n o l e u m
• r  korkowe kobierce

Najtrwalsza do posiania na podło- 
g , nie prsyjmujące kurzu, elegau- 
okls tak do pomieszkać prywa
tnych, jakoteż dla lokalów kanto
rowych. Bkład mnterjl pokojowyoh 
kobiarców na podłogę, zasłonek 
prsed umywalnie w najrozmaitszych 
deseniach.
p. O. Collmann’8 Naobf.

(A- Reloble) W iadtA  
I. J o h a t l n e s g a s s e  26.

— 1U8 1 -1 2

Dyrekcja 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej

we Lwowie,
spółki sarejestrowanej t  nieograu lezoną odpow ledslalnołelf

w Rynku pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, ie 
al eskóutuje "weksle swoich członków i wydaje pożyczki na skrypts, 
b] pnwjmnj-i od członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stówa zyszeń 

i innych osób prywatnych, nlenależących do Towarzystwa wszelkie wkładki w go
tówce na rachunek bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe 
wydaje. Od kwot złożonych, oblicza procent ed daty ich ulokowania aż do daty 
podniesienia, a mianowicie:

1. z triechmiesięcznem wypowiedzeniem sześć od sta roozrie,
2. z krótszem wypowiedzeniem pięć t pół od sta rocznie.

K asa  Towarzystwa swraca w k ładk i i
do 100 złr. baz wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 600 za 30 dniowem wypowiedzeniem ,
„ 600 „ „ 1000 „ 6 0  „ „
„ 1000 „ i resztę kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE: 1424 2—12
Julian Thilsch. Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski

71owo urządzony

SKŁAD NASION I KWIATÓW
EDMUNDA F. RIEDLA we Lwowie

p la e  91 a r j  a e k i  1. 1 9  stap rsreelw  h o t e lu  L a n g a
poleoa pod GWARANCJĄ za dobroć 

NASIONA jarzynowe, polne, kwiatowe I leśne, róże, 
drzewa owocowe, krzewy, aegaragi . .,

C u nkl na żądanie ił-nćo. f593 1—12‘

:xxxxxxxxxx:
Spółka stolarzy lwowskich

we Lwowie, plao BernardyĄaki L 16.
poleca swój 26 lat istniejący 1691 1 6

P o s z u k u j e  s i ę  do prowadzenia
jedaego chłopca na wisi

|g u w e r n e r a
któryby eprócs zwykłych przedmiotów wy
kładanych w szkole ludowej, posiadał do- 
ktadnis j-zylt francuski i mógł udzielać 
początkowo gry na fortepianie.

Zgłoszenia pod adresem: W -  S .  
Niewiaro w, poczta Gdów 159) 1—3

Znacznie I
zniżone ceny!

8  S K L A L  H S 8 L I

Rndelfa Sscka
igłęblacze

i płngi uniwersalne
1 tegoż najcow ste

patentów, siewnlki rzędowe
deitarciają po eenacb oryginalnych

Clayton & scMitiei ortb
w© L w o w ie ,

przy ulicy Gródeckiej, liczba 22. 
(Wyłączne zastępstwo dla Galicji).

___________1446 4—18

: > o 0 o o o o o o o o o o < ;

1 ®°  V«we losy
3  p r e t .  l i s t y  z a

zakładu kredytowego ziemskiego
r o c z n i e  6  c i ą g n i e ń ,  .

dnia 16. lntego, I dnia 15. czerwca, 1 dni-i 16. pażdweroika
dnl« 16. kwietnia, | dnia 16. sierpnia, | ^  a a

G t ó i e n a  w y  g r a n a  &OOOOz*.
S z c z e g ó ln e  k o r z y ś c i  3 p re t. lo s ó w  zastAwnyen.

losy s  najniższą wygraną 100 zł. biorą udział W dalssyoh 
•ągnienUoh wygranych, prsezeo podano sposobność

Promesy po l. ał. i stempel. 
P i e r w s z e  ciągnienie 1S. lu tego  1881.

Weohslergeschaft der Administretion
» M E R € F K «

.  . . .  , Lh, C-Aoa. 1204 7—?
przy odhytem oiągnienlu dnia 1. grndoia losów księcia Windisch- 

z, padła główna wygrana na kwit ratalny przez nas wydany.

obfl ie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kom
pletne urządzenia do pokojów jadalnych k dębowego, a do sypialń 
z orzechowego drzewa; utrzymuje na składzie «t«We olchowe, 

gięte i żelazne po cenach inaw nle zniżonjęłu-

X X X X X X X X X y i X X ) C X X X X ) O O C X X y

Donośna ś entralna

Broó wyborowa
Strzelby myśliwskie . 

i k a r a b i n y  salonowe, 
pistolety i rewolwery

z patentew&nsj fabryki

M. Arendt
w Liittich (Belgia)

są po miomych cenach do nabycia we 
L w o w ie  n  jp p . a .  D c l k o w -
k ie g o  i  F .  E h r l lc h a .

Brcń prawdziwa zwyczajnej jakości 
dobrej opatrzona jest m a r k ą  fabry
czną M . A - 14114 W

Prawdziwa broA centralna opa- 
trze na marker fabryki l r f i | j l

•- ' ' . - ' !ifiu:a.V

Zaufanie, jakiem Sean. Publi z- 
tośó zaszczycać rao-yla firmę dotyoc- 
czssuwą

Men & smmi
powoduje mnie, iż obecnie po rozwią
zaniu spółki prowadząo moją

pracownic rękaw iezp ltia
pod własną firmą

Józef Czerniebi
przedtem G Wlehert

R ynek , 1. 88, wę Lwowie,
śmiotn uorasrać o zscbow sti- *atfan}& 
nadaj i  przytaó ząpewul.ąnhę Ao prz- 
cując w tym bandlo przez lat 18. sta 
raniem mojem będzie' doborowym to 
warem własnego wyrobu, iąkoteż sta 
ranną nsłngą zadoWóitiio .IrizeUrie 
najwybredniejsze wymagania.

Wl "

Od złr. 1.Ż0, 1.60, 2, 2.60, 3.50, 4, 
6, 6, 5  ł  9  złr. Do zamówień listo
wnych prószą przyłączyć cztery miary 
z httuern: stanika, piersi, w pasie i 
kł^oow, dłngoóć brytli. Posiadam unn - 
rowki tak zwana, kirasy i  paaeerzowe, 
t -gurtami 1 bez gurtów, z prawdziws- 
^ iro g a u n  i trzcinowe. Są do nabycia 
brykle róinego rodzaju, pojedyncze, 
tobeltowe, sierokis i boczne, lakiero- 
w*ne, obciągane w płótno i »' órę.

1662 l —o

steśkie zamówienia na wyroby 
rękawioznicze nsknteozniamJak najry
chlej i do ^miarkowanych cenach.

I f t l l  lll II M l .  1*11 M I M I I .

C- M. oflemrowlu, kadeci 1 
|ednoroe». orhotuley

w s z e l k i e j  broni nabyć mogą

Płaszcze na deszcz
s  s u k n a  o n i f o n m d w e g o .

podw ójnej m uterji a  w k ład k ą  1 gum l 
fo. k, wył. przyw.)

w m itN ie

*

Sgiile podług przepisów nmanluro. 
doridrótoleina cd twyasąjuag# 

płaszcz) sukiennego. Podwójny oel. Kll- 
Jkototta* trwałość Z jednego patent su
kiennego płaszcza szeregowo* J®-*0 
płaszcz oficerski. 114* 1—?

P a g e t e t Co., Armee IAeferanten.
erste k. k. pr. Fabrik wasserdiohter-Btosw 

—w Ultsii 1 r T ~~ isirsszT 13.



rSŁAW SIERMONT WSKI
(przedtem A r  m a t y  s & M o e r l )

ZEGARMISTRZ
I W Ó W ,  n i .  K a l i c k a  1. 1 0 .

poleoa

W i e l k i  S k ł a d

Zegarów i
I

słoty ch 1 srebrnych
z rajpie.wazych fabryk g e n e w s k i o h  

po cenach najprzystępniejszych

W s z e l k i e  r e p e r a c j e  uskutecznia 
% poręczeniem do la t  dwóch. 

Cenniki na żadanie franko.

■v -.esii

( ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1

Nowo urządzony

handel nasion i kwiatów
E . F .  R 1E D Ł .A

T. Okornirki.
M a g a z y n

porcelany i szkła
we Lwowie, Rynek, l. 38, 

wszelkie„ zamówienia z prowincji usknte 
n h u  pocztą i koleją z gwarancją za szko
dą podcaaa transportu po e e n a e k  n a p  
muszych. 28—4019

Cez, król. wył. uprz. 
m etalowe

pochodnie naftowe
do robót noonyeh na wol

nych miejacao-. 
Używane przy najwięk

szych przedsiębiorstwach bu
dowlanych , towarzystwach 
obrotowych i pożarniczych w 
kraju i zagranica z najlep 
szym skutkiem. Wydatek na 
oświetlenie 4 o t  na godzinę. 
Olhrzymi plomieó wytrzy
muje najburzliwsze powie 
trze. Prospekty franco.

M. Bergstein
dawniej Epstein et Co. 

W i e d e ń ,  I. Behottenbaatei l i .

juLustrowane cenniki na rok 1881,
najnowszych t poprawnych maszyn do szycia.

S lngera ręczne 1 nożne, poprawne, paten 
towane (z wyłączeniem koła przy nawijaniu nici.J 
W ilsona, Iłowe. Cylindrowe, Śnieniu, 

Benania, Priucess, Express. 
C z y n n a  g w a r a u o j a  6 l a t .

Raty tygodniowe 1 zł.
Zam ianę 1 specjalną naprawę. 

C z A ł e n k a ,  c z ę ś c i  s k ł a d o w e ,  
Igły  1 śliwę

poleoa 1430 2—?

J ó z e f  Iw a n ick i
m echanik

w  h o te lu  Ź o r ża . w e  L w o w ie .
Maszyny Singera z fabryki w Glasgowie w 

ńng lji, które tak  szumnie sprzedawane są za ory
ginalne amerykańskie, przyjmuję do przerobienia 
na 8ingera poprawne za opłatą 15 zł

we LWOWI E,  przy placu MARIACKIM liczba 10.
polec;,

b a l o w e ,  w e s e l n e ,  f e o l y l j o n o w e  i  s t o ł o w e  z e  Ś w i e 
ż y c h  i  z a s u s z a n y c h  k w i a t ó w .

8»> G a r n i t u r y  b a l o w e  ,̂ 3®
KAMELIE i  inne kwiaty do włosów

wyrobu paryskiego. 1534 8 - 8
Z a m ó w i e n i a  z prowincji n a j s t a r a n n i e j  wykonnją się.

o o o o o o o o o c o -

■i

:n ePRAWDZIWY LIKIER BENED1CT 
OPACTWA PECAMP we FRANCJI 

wytwornego smaku, wzmaoniająoy, pomagający trawie
niu i obudzający apetyt 1019 5 24

J E D E N  z N A JL E P SZ Y C H  L IK IE R Ó W

Wymagać aby etykieta kwadrato
wa znajdowała się na spodzie butelki z y f j f  jtnr
własnoręcznym podpisem głównie dyry
gującego

8kład główny w Fecamp we Francji. Agencja 
główna w Paryżu Bouierard Hausmaun 76. „Prawdziwy 
likier Benedictine znajdnje stę w składach następują
cych domów, które podpisały zobowiązania, źe sprzeda

wać nie będą fałszerstw i naśladownictw
YERITABLE LIQCF.L'R BENEDICTINE i prawdziwego likieruB ene-

i? dectins." Dostać można we LWOWIEBrevetee en ¥ rance et a  fEtranger.

JO Z E F  P 1 D E W 8 K 1  w e L w o w ie
POLECA TANIO W NAJLEPSZYCH GATUNKACH

C F K IE B  
K  ^  W  Ę  

MIGDAŁY 
RODZYNKI  

DAKTYLE 
F IC łl  

O R Z E C H Y  
C Z E K O LA D Ę  

POMARAŃCZE 
CYTRYNY 

P O W l O l i l  
I ŚLIWKI

H E R B A T Ę
R U M

W I N A
PORTER angielski

ROSOLISY
L I K I E R Y

B I S Z K O K T Y
BA K A LIE

P I E R N I K I

K A WI O R
SE R Y

S A L A M I
S A R D Y N K I

ŁOSOSIA
TUŃCZYKA

RAKI
TRUFLE

SZA M P IO N Y
M U S Z T A R D Ę

I
ŚLEDZIE

Ś W I E C E
MYDŁO

R Y Ż
K R U P K I

S A G O  
G R Z Y B Y  

FARBKĘ 
K A R T Y  

OLIWĘ 
O  C  E  T  

K A P A R Y  
MOSKALE

ZLECENIA Z PROWINCJI ZAŁATWIA AKUHATNIE ODWROTNA POCZTA.

Galie. Kasa
we

wm % dniem t. kwietnia 1881
stopą procentową od wkładek omzeządnońci

z  5 ° o  n a  4 ° 0  r o c z n i e

Zarazem n n ify ł kasa S tO pQ  p r o c e n t o w ą  od
pożyczek udzielonych na hipotękę dóbr i realności, 
wszelkich innych pożyczek u< elonych ba dkrypta dłużn. 
rachunków bieżących pokrytySn papierami’ Wartościowymi, 
zaliczek na zastaw papierów wartościowych (lombard), 
eflkontn weksli, wylosowanych papierów wartościowych, tudzież kuponów.

z  0 ° ! «  n a  5 ° «  r o c z n i e

Kasa z w r a c a  kapitały w k ła d k o w e
stosownie do każdoozesnego żądania

1] bezzwłocznie, za potrąceniem eskontu, lub też
2] w terminach statutem ustanowionych^ za poprzedniem wypowiedzeniem . ■■

Powyższe zniżenie stopy procentowej Odnosi się do wszystkich bez wyjAtfcll 
wkładek, pożyczek i  zaliczek.

Zniżenie stopy procentowej od pożyczek przytoczonych pod a] i  b] wchodzi w życie
2 t e r m i n e m ,  u ą f b l i ż s z t j  r a t y  p ł a t n e j  p o  d n i u  1 ,  k w i e t n i a
M & 8  Im

J W a d W y Z k a  o d s e t k o m  pobranych według dotychczasowej stopy procen
towej po za dzień 1. kwietnia 1881 od zaliczek na zastaw papierów, jaboteż w  eskon- 
c ie , n i e  b ę d z i e  b o n i f t k o w a u g ,  a tern samem w s z e l k i e  n a l e ż y  

t o i c i  z a p a d ł e  p r z e d  d n i e m  1 .  k w i e t n i a  M 8 8 1  obliczy kasa po
dług d a w n i t j s z e f  stopy procentowej'.

We LWOWIE, dnia 27. stycznia 1881.

i Wielki karnawałowa loterjft I
n a  k o r z y ś ć  b i e d n y c h  g

urządzona przez S to w .  k u  o p i e c e  l u b o i a ł y c h  1 ż e b r z ą c y c h ,

2 0  , J e « i e n  2 0
c e n t ó w .  c e n t ó w .

Pięćset pięknych -wygranych. 
C i ą g n i e n i e  2 0 .  l u t e g o .

Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany i innych lokalach prze- 
daży i w kierownictwie loterji. 1214 2 —4
W e c h s ł e r g e s c h d f t  d e r  A d m i n i s t r a t i o n

d e s  3580 2 6
T y l k o  U ff  V  f l i  f  T y l k o

w e  W i e d n i a ,  n i  Ki U  V  U  H  w e  W i e d n i a ,  
WoUueiJe 13. Cb. Cobn W ollzeile 13.

Nowe losy
3°l, l is ty  z a s t a w n e

Zakładu kredytowego ziemskiego
Rocznie 6 ciągnień.- Główna wygrana 50000 zł.
Wyciąg ięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 zł. 

biorą takie udział w dalszych ciągnien ach wygranych.
P i e r w s z e  c i ą g n i e n i e  1 5 . l u t e g o  1 8 8 1 .

Sprzedajemy te losy podług dziennego kursu, jak-też na spłatę 
w miesięcznych ratach po 5 zh

Sit h a !  ó *
1504 8 ? kantor wymiany we Lwowie.

Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie yafutwowe i prze
mysłowe efekta jakoteż akcje po najrzeteli iejszych cenach.

0 0 0 - e K > ł  t € H K K H > O Ó

9Ę"F* Pierwszy i największy skład
prawdsiwych francuskich i angielskich

PERFUM i artykułów toaletowych.
Ceny stałe i najniższe, prawie jak  oryginalne w Paryżu i Londynie. 

Cenniki wysyłam na żądanie franko.
Zamówienia nskutec'ninm za zaliczką pocztową. Korespondencja 

w języku polskim, niemieckim lub francuskim.
Skład 50 domów handlowych, jako to : 

z  P a r y ł a : Lubin, Gueriaia, Violet, Pin ind, Legrand, Houbigant-Char- 
din, Soc'ótó Hygióiiiąne, Gelló Fiśres, Yeioutiie, Cbnrles Psy, Yinaigre J. 
V. Bnlly, Elizir & Pondre dr. Tho’s W. Ev*ins. Elixir & OdontinePelleiier, 
Eau & Pouire Botut, Eau <Ł Poudre Dr. Picrro i t- d. 
z  Londynu: J. & E. Aikinson, przeszło 100 zapachów Bayley & Co. 
Esibouąuet Jockey Club et Piesse Sc Lubin, E. Riinmsl, John Goanel % 
Co., Hcndrie, Pears, Kowland & Sohn, L lo jd’s Euxesi« i t. d. i t. d.

W i e l k i  u k ł a d  s z c z o t e k  1 g  z e b l e a l  wszelkiego rodzaju 
Vaporisi.teur. 1570 2 i

Prawdziwa woda kolońska
wyrabiana przez Johann Maria Farina gegenuber dem Jii- 

lichsplatz w Kolonji njR.

^Perfumerie

Z E IV ©  we Wiedniu,
am Graben Nr. 8. wa Wiedniu.

I P
)

z  i ę z y c z f o ó w

( S p i t z w e g e r i c h  p la n ta g o  la n c e o la ta )  
używ ają  się  do leczenia cierpień płucotvych i  p iersiow ych  k a sz lu , lio- 
k 1 uszu, chrypki i  zaflegm ienia opłucnej. N eoszac -wau» rośli-a, ktoA. 
natiira dla dobra ludzkości wyJaje, zawiera w sobie 
on dziś dzieh tajemnicę oiedocieczosą, usuwa zapale
nie błon śluzowych w krtani i przewodzie oddechowym 
działając szybko łagodząco, a teausamem przyczynia
jąc się do szybśiego wyzdrowienia cierpiących orga
nów. Ponieważ z \  należycie p-zyrządzową mieszaninę
w naszych wyrobaih ręc ymy, upraszamy ------------------------ /r?
szczególnie uważać na naszą urzędownie za- 
rejertrowaną matkę ochrouuą i podpis na kar
tonach, gdyż tylko w tym wypadku ą prawdziwe. Cena kartonu 30 ct.

Wyayłka nn ;row nćja za zaliczeni ra.

Wiktor Schmidt & Sóhne
k .  k .  1. B o n b o n s - C h o c o ła d e n - S e n f .  u . F e i g e n k a f f e c f a b r ł k a u t e n .

F a b r lk  n a d  N ie d e r ia g e :  W IE D L I^ ,
C łłó w n y  s k ł a d  w y s y łe k :  yfey w potdiukoaci dworca kolei

I V .  A l ie c g a s s e  1. 4 8 .  wgF południowej.
8kłady we L w o w i e :  w aptece Karola Mikolascha, Jakóca Bcizera, H. 

Blumenfelda, K. Krzyiwnowskiego , Jul. Nahlika, Jakóba Piepasa, Zygm. Rnckera, 
Ant. Sklepińikiegó, Wł. T-py, A. Kochanowskiego (dawniej rorosiewic/.o) dr. Tyt, 
Zarzyckiego i b rśd  - Łazowskich i'w e wszystkich aptekach wschodni j Galicji. W

Prócz Boga zawńzięczSm uratowanie życia mego je 
dynie pańskiemu „Hoffa piwu zdrowia z ekstraktu słoda- 
wego, czekoladzie słodowej, skoncen. ekstraktowi słodowemu.

Są to słowa wypowiedziane przez uzdrowionego.

Cierpienia płuc i żołądka
wyleczone,

Do c, k, dostawcy nadwornego wielu udzielnych książąt Eu
ropy, pan y J A N A  M O F F A  c. k. radoy, posiadacza złotsgo krzyż: 
zasługi z koroną, kawalera wysokich orderów pruskich i niemieckich, 
Wiedeń, Fabryka: Grabenhoff 2. Skład fabryczny, I ,  Gra 

. ben, Braunerstrasse, 1. 8.

H O F F A
Ekstrakt słodowy — Fiwo zdrowia.
- i n - i r - i— ir—  s w iiiiz u i iiiinirim iii iim i n i i r im n u iiiiiBannrii  i— m m — ■ — — a i

Cierpiałem na straszne bóle w żołądku; każdą potrawę i każdy 
napój wyrzuciłem natychmiast w pe«taci gni ącej, cuchnącej, do kawy 
podobnej substancji; żadne lekarstwo nie pomagało m i, a moje 
szybko postępujące osłabienie i wycfcuduienie odbierało mi wszełką 
nadzieję na wyzdtowienle, aż w końcu uciekłem »ię do pańskiego 
Hoffa ekstraktu słodowego. Po tilku dniach pokazało się znaczne 
polepszenie. P,ócz Boga zawdzięeram panu uratowanie zdrowia mego.

Voelker, dyrektor krajowy w Nowym Ingelowie.
Uprassam o przysłanie mi 100 flaszek piwa słodowego i o 10 

kilo czekolady Ełodowej Nr. 1.
■ J e g o  M o ś ć  12102 4

król DauJi polecił swemu adiutantowi, ażeby pauu Janowi H, ff o- 
znajmi', że wartość jego ekstraktu słodowego wysoce ceni. „Prze
konałem się“ tak opiewa oświadczenie nz radością o skutkach leczą
cych Hoffa ekstraktu słodowego na sobie samym i na kilku człon
kach mego domu“.

PRZESTROGA: Nalesy żądać tylko prawdziwych Jana Hoffa: 
preparatów słodowych, opatrzonych w c. k. sądzie handlowym dla 
Austro- Węgier naprotokołowauą marką ochronną (portret wynalazcy). 
Nieprawdziwe wyrohy nie zawierają w sobie pierwiastków ziół le- 
1 tcyci i mogą weding zdania lekarzy być azkodliwemi. (Prawdziwe 
J. ua Hoffa piersiowe cukierki słodowe są opakowane w niebieski 

'papier. Ńizsj ń kn tlśzi 2 złr. nie wysyła się. ,
Gó.wny stłf.d we Lwowie: u Zyg. Beckera, J. Beioera apt.; Karola Bał- 

łabaiia, H. Bmwenfelda, W. MacBx&rki«v/icza, J..na Kleina; dalej w BocAnt: 
J. Michnik; Brody: Grdnapanu, Witosławski, Liszka,; Kirlak spt.; Czernwwce: 
W. Goiicbowski, Bcbnircb, Bracia Tabakar, n.. B&yer; Jarostaw: Hani El» 
lenberg, VV. Boain apt.; Kimpolung: Kosiński i Turcsańkti; Krakóto: J. Trau- 
czyński, Jan Jauiga, E. Kadier, A. Siedlecki, Kedytc, Wisniewsii, E. Stock- 
mar, W.renz na Kazimierza, apt. p. „złotym orłem1. Kołomyja: J. Bożań- 
ski i. ap.; Nowy Sącz: B. J ;knbowski, W. Filipek apt.; Przemyśl: M. Kozłow
ski. M. Krng, Li. Mahiik apt; Podhajce: 8t, Karzykiewicz apt.; łłzeszow: Schait 
ter & Cm., G. Neugebauer, Jeśkicwtcz, S. Blumenteld; Drohobycz: L. Dobrzy 
niecki apt., T. JaMońsri; Stryj: D. J. Nuseenblatt & Cmp.; Stanisławów: J.- 
Macura apt., W. Waidock; Sambor. K. Marcach apt., Antom Kromw, J.- 
Aleksiawicz; Suczawa : obie apteki; Tarnopol: F. Jamrngiewicz, L. Fieisch- 
iuann apt.; Tarnów: W. MiUdner i sp.; Zaleszczyki: H. Sternlieb. Jasło T. W. 
Praglewiuz.

V _~Q *

! rnopolu o Leona Fleischmanna.

Z  Dotąd meprzewyźszony w swej skuteczności

n na gościec i reumatyzm
U  cierpienia nerwowe wszelkiego rodzajn, przeciw bolom to twarzy, migrenie, 

w biodrach [Iscbiaa], rwaniu w uszach, reumat. bólu zębów, bolom w krzy- 
ń #  zach i stawach, kurczom, powszechnemu osłabieniu, drżeniu, sztywności 

członków w skutek długich marszów łub podeszłego wieku, bolom w zago- 
jonych ranach, porażeniom i t. p. używany bywa z leczniczych ziół wyso

kich Alp przez aptekarza J u l j u s i a  H e r b a b n y  w e  W ie d n iu ,
sporządzany

E k s t r a k t  r o ś l i n n y

SŁABO ŚCI P IE R S IO W E

SYROP Z PODFOSFOBANJU WAPNA
pp C H U lA lU iT  e t  C8c, Aptekarzy w Paryża.

8, Ulica F i f  ienne.
Od 1*57 r- preparat ten wszedł w powszechne oźyde. Leczy on katary, ńassło. etaTljta (lluphletoie, koklusz, zapalenie gardła i knnalu oddechowego (bronoIiiteŁ, ale szczególnie} 

nómvf51riP snrawia skutki użyty przeciwko słabościom piersiowym (phtisie) i marniorJu czyli 
suchótorD- Pod działaniem iego ustaje kaszel najunorczywszy i potnienie nocne, a chorzy ajybko powracajł do póżądanego.zdrowia i tuszy. Lekarze przypisują często 1’astylU ze ,k i głowiastej sałaty i laurowych liści p. Grjjnatilt, bardzo przyjemn»go smaku, kłady

       . . Listopada i©3, marka
ł podpis GRIMAULT et COMP. Znajdowały się na jednij etykiecie. 

Dostać motna w głównych.aptekach w POLSCE i w ATłSTRTI.

BeiMra.
S -Uo«tać można w głównych.aptekach w POLSCE l w AUbT, 

Wo L w ow i^ ^  nabyoiu w aptekaah -ppI Tiotra^^kolastMikolascha, A. ^ueśera

ącoitł#

Yeurozylln służy do wcierania .i działa 
szybko i niezawodnie. W skutek liozaych i przez 
kńsa lat powtarzanych prób w szpitalach cywil
nych i wojskowych, okazał się Nmroxylin jako 
najlepszy bóle uśmierzający środek, pod którego 
wpływem najgwałtowniejsze bole łagodnieją. a 
przy zastarzałych nawet zupełnie ustają. Pocble; 
bne uznemie ■znakomitych lekarzy i setki pi&b 
dziękczynnych, wyleczonych za pomocą Neuroty* 
linn stwiedzają to.

P i s m a  n * n a n t a .
Do pana Juljusza Herbabny, aptekarza Wt Wiedniu.

H  Gdy przez pana przyrządzany, na moją prośbę przysłany mi prepa-
k#.si Seurozyiin już p( jednokrotnęm użyciu usunął zupełnie gwałtoipne, 

r rb o le  reumatyczne, da które od dłużśźege cierpiałem czasu , a_pzzeciw Irtó-J 
rym to oićrpiebiom wszelkich możebnycb używałem środków bezskutecznie^ 

J # ż e  obecnie zupełnie zdrów jestem, czuję się być zobowiązanym, wypowie-, 
f rd z ie ć  panu moje najżywsze podziękowanie,.co proszę prtyjąc do swej wia-^ 
X  do mości. Topste 3. pażdzieraikł r W ;  1
R  Fr. Sieniakiewicz.
5  C e n a :  Flakon [zięlouo opakowany] 1  a łz ;. Flakon mocniejszego g
j r  gatunku (ęzerwono opak.] przeciw gośćcowi, reumatyzmowi i porażeniom JC  

- 1 i ł .  2 0  e t ., pocztą 20 ct. za opakowanie. {M b- Aa*d? flakon jako 
znak prawdziwość; opatrzony jest powyższym znakiem ochronnym, urzędo
wnie —
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Cierpieniu szyi
■ A  A W.

nawet w wysokim stopniu, leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia 
u zdławionych) za poradą Alei. Humboldta (skonstatował zupełne wyleczenie 
ą*t'my i tuberkułów przez użycie tegoż środka)’ zaprowadzone od wieln set 
•at, doświadczone przez prof. Samp#ona plgukki z Coca, Ii. 1 pudełko 2 s ł .  
6 pudełek 10 *1- w. a. Broszura o niycm Coca bezpłatnie i franco.

i w inyd
katar żołądka, hemoioidy itp. toczą się szybko i radykalnie za pomocą środka 
uniwersalnego używanego przez Indjan w Pern, zwanego rośliną Coca. Od 
wieluse* lat wypróbowane'w Jąaja i zagranicą, są racionalnie za świeżej Go
śliny sporządzono przez Sampsona pigitłkl Coea N. 2. po 2 zł.

/  « T  1 • ■*-

protokołowanym.
Główny gkład wysyłkowy dla prowinojł: we Wiedniu, aptaza 
l  .... H e r b a b n y ,  Neabau,. Kaisorstcasso Nr. 90,Barmherśiglreit"
Tako

Zygm
wy nabyć można we Lwowie: w'aptece pod „Srebrnym 

Buckóra 1 w'apt. Piotra Mikolasza; w Krakowie: w apt.
Orłem*

apt. Ernesta
Sto’okmara; w Białej KĆlera; w Brzeżanach w apt. B. Dembińskiego; w 
Czemiowcaeh: ti Golichowśkiego; w Drohobyczu w apt. L. Dobrzyaieckiego, 
w Jarosławiu: u J. Robma; w Suczawie u N. Karaczewskiego; w Stani- 
sławouńe: w apt. A. Beila; w żółkwi w c. k. apt. obwodowej. 1056 6—15 H

W ydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman.

ae^wowe, w«u«vr«,M
tak p wszechne jakoteż szczegółowe ustają bezwarunkowo w^Peru przez ^uży
cie od dawna leczniczej róśliny Coca,, której użycie- w' Europft v,AJfe-* Hi 
boldt najmocniej potwierdził. Bacionalnie zo świeżej. rośliny sporządzoną

.nm-5
najmocniej potwierdził, liacj-iualnie zo świeżej -

gutki K , IIL, rezultat długiÓb - etudjów i badań," ucznfif'fH'AmBółdtć/? Dr. 
Sampson, okazała się ód dłngicii łat jako jodyny i skutkujący środek na por. 
wyższe cierpienia, nio dający się niczem zastąpić. Pudełko 2 zł. 6 pudełek 10 zł. 
Bliższe objaśnienie bezpłatnie i franco. 8815 -13—*?
Sfc3K=» G ł ó w n y  s k ł a d  u Ć. H au b n er , sApotheke zum 

Engel8 we Wiedniu, am Hof Ńr. 6.,
gdzie załatwiają się także pisemne zamówienia za zaliczeniem.

Tamie są wszystkie kirajowe i za|jraniczne środki lecznicze i specjal
ności zawszą w zapasie, i żądanie wysyłają sfą. Spis .'wszystkich -środków, 
leczniczych gratis i franco. ' ,j \ :.i
Skład w  L w o w ie  w apt. Jak. Betę era, w K r a k o w ie  m ąpt. Bedyka

Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. drukami „Gaz. Nar.“ pod zarządem A . Skerla.


